
Depesza Władysława Gomułki
do Aleksandra Dubczeka

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka prze­
słał 6 bm. do towarzy­
sza Aleksandra Dubczeka
I sekretarza Komitetu
Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji
depeszę następującej tre­
ści:

DROGI TOWARZYSZU!
W związku z wyborem

Was na I sekretarza Korni-
tetu Centralnego KPCz, prze­
syłam w imieniu Komitetu
Centralnego PZPR serdeczne
gratulacje i najlepsze po­
zdrowienia.

Życzymy Wam owocnej
działalności w służbie Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji i narodu czechosłowac­
kiego, w umacnianiu przy­
jaźni i współpracy między
Polską i Czechosłowacją.

Jesteśmy głęboko prze­
świadczeni, że braterska
współpraca łącząca obie na­
sze partie będzie się nadal
pogłębiać i rozwijać w du­
chu proletariackiego inter­
nacjonalizmu, jedności kra­
jów socjalistycznych i mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego.

ĄCZCIESIE!
KrakówPROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAIÓ

Rok XX

Cena 50 gr

Wyd. A

Rozmowa w TV
z min. A. Rapackim

WARSZAWA (PAP)
W sobotnim wydaniu tele­

wizyjnym „Monitora” nada­
ne zostały obszerne frag­
menty rozmowy przeprowa­
dzonej z ministrem spraw
zagranicznych — Adamem
Rapackim przez redaktorów
„Trybuny Ludu” — Kazi­
mierza Golde i Karola Mał-
cużyńskiego.

Tematem rozmowy była
sytuacja międzynarodowa w

1967 r.

(Komentarz na ten temat za­
mieszczamy na str. 2).

Odroczenie arabskiej

konferencji na „szczycie”
Bliskowschodnie rozmowy Jarringa

Depesza
Leonida Breżniewa

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny KPZR

pogratulował Aleksandrowi
Dubczekowi wyboru na sta­
nowisko pierwszego sekre­
tarza KC KPCz. W depeszy
podpisanej przez Leonida
Breżniewa KC KPZR życzy
Aleksandrowi Dubczekowi
„sukcesów w działalności
dla dobra narodu czechosło­
wackiego, na rzecz budowy
socjalizmu w Czechosłowa­
cji, na rzecz wielkiej spra­
wy umocnienia przyjaźni 1

wszechstronnej współpracy
krajów socjalistycznych, dla
jedności szeregów międzyna­
rodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego”.*

Aleksander Dubczek uro­
dził się 27 listopada 1921 r.

w miejscowości Ugroveo w

postępowej rodzinie robotni­
czej.

W 1925 r. rodzina Dubcze-
ków wyjechała do Związku
Radzieckiego, gdzie wraz s

300 komunistami z Czecho­
słowacji założyła znaną spół­
dzielnię „Interhelpo”.

W kirgiskim mieście Frun-
ze, a potem w Gorkim

Aleksander Dubczek uczył
się w szkole średniej aż do
1938 roku, kiedy to rodzina
jego powróciła do Czecho­
słowacji i osiedliła się w

Treuczynie. W 1939 r. A.
Dubczek wstąpił w szeregi
podziemnej KPCz. 1 zaczął
uczyć się fachu ślusarza. Ra­
zem z ojcem 1 bratem od po­
czątku uczestniczył on w

antyfaszystowskim ruchu o-

poru.
W latach 1942—1944 praco­

wał jako kowal w zakładzie
„Skoda” w Dubnicy nad Wa­
giem i wraz z bratem Juliu­
szem uczestniczył w słowac­
kim powstaniu narodowym.

Po wyzwoleniu Czechosło­
wacji A. Dubczek pracował
przez 4 lata jako robotnik
w Trenczynie, pełniąc rów­
nocześnie różne funkcje par­
tyjne.

W 1951 roku przeszedł do
pracy w KC KP Słowacji, w

Bratysławie, a w 1953 r. ob­
jął funkcję pierwszego se­
kretarza komitetu obwodo­
wego partii w Bańskiej By­
strzycy.

Mimo odpowiedzialnych o-

bowiązków partyjnych, stu­
diował
uniwersytecie
wic. W
skończył
wyższą
przy KC

Po powrocie A. Dubczek
został wybrany na pierwsze­
go sekretarza komitetu ob­
wodowego KPSł. w Braty­
sławie 1 w tym samym ro­
ku na członka KC KPCz. 1
KPSł. Po upływie dwóch lat

wybrany został na sekreta­
rza KC KPCz. W 1963 r. zo­
stał pierwszym sekretarze.m
KC KPSł. Funkcję tę pia­
stował dotychczas. Jest de­
putowanym do Słowackiej
Rady Narodowej. Posiada
szereg wysokich odznaczeń.

zaocznie prawo na

w Bratvsła-
latach 1955—1958

z wyróżnieniem
szkołę polityczną
KPZR w Moskwie.

Masowe szkolenie rozpoczęte

Wszystkie rezerwy rolnictwa

muszą być wykorzystane
Inauguracyjna uroczystość we wsi Szczurowa

(INF. WŁ.) Wojewódzkie imprezy, spotkania, uroczystości,
zwykle odbywają się w stolicy regionu. Tym razem wybra­
no wieś. Jedną z 1800, Szezurową w powiecie brzeskim. Tu
właśnie w dniu wczorajszym zapoczątkowano tegoroczne
masowe szkolenie rolnicze w Krakowskiem.

Przybyły na nie setki chło­
pów nie tylko z tej miejsco­
wości, ale także z Rząchowej,
Rajska, Niedzielisk, Strzelec,
Rudych Rysiów i innych są­
siednich wsi. Obok nich, in­
teresującego wykładu dr Ka­
zimierza Gierata z krakow­
skiej WSR, mówiącego o po­
trzebie intensywnego nawoże­
nia ziemi wysłuchali: I se­
kretarz KW PZPR tow. Cze­
sław Domagała, z-ca przewo­
dniczącego PWRN Wincenty
Zydroń, wiceprezes WK ZSL
Jan Malec, prezes WZKR
Władysław Cabaj i inni, cała
służba rolna i aktyw wiejski
powiatu brzeskiego, przedsta­
wiciele władz powiatowych.

Był to wielki dzień dla rol­
ników Szczurowszczyzny. Ale
też o ważną sprawę chodziło.
„Przyszliśmy do was, aby za­
akcentować wielkość tego
problemu i potrzebę szkole­
nia rolniczego. Dotyczy ono

przecież 360 tys. krakowskich
rolników" — zaznaczył na

wstępie swojego przemówie­
nia tow. Cz. Domagała.

Wiele jeszcze braków i niedo­
magać, wiele rezerw, wiele sta­
rych przyzwyczajeń w krakow­
skim rolnictwie. Około połowy
pól obsiewa się z płachty Ni­
ska wydajność ziemi, za mało w

użyciu środków ochrony roślin.
Wiele do życzenia pozostawia
hodowla, a brak pasz utrudnia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Rok jubileuszowy

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera,

dnia 6 bm. na terenie Wietna­
mu południowego doszło do 6
starć między wojskami ame­
rykańskimi a partyzantami.

rzec kolejowy Lang Giai, oko­
ło 25 km od granicy chińskiej.

TOKIO (PAP)
Jak podaje AFP, jeszcze je­

den żołnierz amerykański po­
stanowił zdezerterować z sze-

polskiej filatelistyki - rozpoczęty

Zacięte walki w Wietnamie południowym

Śmiały atak partyzantów
na miasto Phu Loc

Znaczne straty wojsk USA

Jest wielu zabitych i rannych.
Walki toczyły się na północ od
Sajgonu, w pobliżu miasta
Ten Uyen, które to partyzan­
ci zajęli nocą z piątku na so-

botę po czym po 5 godzinach
wycofali się. Podczas jednego
ze starć partyzanci zestrzelili
helikopter amerykański.

Nocą z 6 na 7 bm. partyzan­
ci południowowietnamscy pro­
wadzili ataki na obszarze w

odległości 40 km na północny
zachód od Da Nang.

Partyzanci zaatakowali w

niedzielę ponownie miasto Phu
Loc, leżące o 630 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu.
Miasto to jest siedzibą władz
jednego z okręgów.

W wyniku ataku, który
trwał blisko godzinę, zginęło
16 żołnierzy amerykańskiej
piechoty morskiej, a 46 odnio­
sło . rany. Partyzanci zadali
także straty stacjonującym tu

jednostkom marionetkowej ar­
mii sajgońskiej.

Złe warunki atmosferyczne
uniemożliwiły Amerykanom
wykorzystanie samolotów

przeciwko partyzantom. W o-

statniej fazie walk użyto kil-
k i helikopterów.

Samoloty amerykańskie do­
konały w sobotę jeszcze jed­
nego barbarzyńskiego ataku
na Demokratyczną Republikę
Wietnamu, bombardując dwo-

regów armii USA w Wietna­
mie, by zaprotestować w ten

sposób przeciwko prowadzo­
nej tam agresywnej wojnie.

Żołnierz ten, 21-letni szere­
gowiec piechoty morskiej Pe­
ter Wiggins, zdołał uzyskać
zezwolenie udania się do Ja­
ponii, gdzie podjął decyzję de­
zercji.

• Wicepremier P. Jaroszewicz protektorem
obchodów • 7 dużych wystaw w br. ® Apel

do kół i członków PZF

(Inf. wł.) Uroczyste posie­
dzenie Zarządu Głównego,
Zarządu Oddziału Krakows­
kiego Polskiego Związku Fi­
latelistów oraz komitetu or­
ganizacyjnego obchodów 75-
lecia polskiego ruchu filate­
listycznego, które odbyło się
w sobotę w Krakowie, za­
inaugurowało ogólnopolskie
obchody jubileuszowe. Obecni

byli przedstawiciele oddzia­
łów PZF z całego kraju, kół,

działacze Związku i miłośni­
cy filatelistyki.

Najważniejsze fakty 75-let-
niej historii polskiej filatelis­
tyki przedstawił prezes Za­
rządu Krakowskiego Oddziału
PZF mgr Jan Ryblewski.
Kilkunastoosobowe grono mi­
łośników znaczka pocztowe­
go, którzy dokładnie

KRAKÓW 1968

s

FILATELISTYCZNEGO

I sekretarz KW PZPR tow.
Cz. Domagała w czasie przemó­
wienia.

KAIR (PAP)
Zjednoczona Republika Arab­

ska zaproponowała oficjalnie w

sobotę Lidze Arabskiej odro­
czenie wyznaczonej na 17 sty­
cznia konferencji szefów państw
arabskich w Rabacie.

Delegat Maroka Abdel Taleb,
oświadczył, że Syria odmówiła
udziału w szczycie arabskim,
podczas gdy Arabia Saudyjska
wyraziła pogląd, iż zwołanie
szczytu jest przedwczesne. Na­
stępnie przedstawiciel ZRA za-

proponował odroczenie konfe­
rencji na najwyższym szczeblu.
Termin zwołania szczytu ogło­
szony zostanie po konsultacjach
między państwami należącymi
do Ligi Arabskiej.

Rada Ligi postanowiła odro­
czyć swoje posiedzenie do 8 sty­
cznia po
czas na

rządami.

to, aby dać delegatom
konsultacje ze swymi

Radziecka delegacja
przybyła do ZRA

KAIR (PAP)
W niedzielę przybyła do Kai­

ru delegacja rządowa Związku
Radzieckiego na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC
KPZR, I wicepremierem K. Ma-
zurowem. Delegacja przybyła
do ZRA na zaproszenie prezy­
denta Nasera i rządu Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej,
aby wziąć udział w obchodach
8 rocznicy budowy Tamy Asuań­
skiej i oficjalnym uruchomie­
niu pierwszych agregatów hy-
drowęzła asuańskiego.

Powołując się na poinformo­
wane koła londyńskie, blisko­
wschodnia agencja prasowa
MEN pisze, że prezydent USA
Johnson pragnie popierać Izrael
„aż do końca”. Natomiast nie­
które inne kraje zachodnie wi­
dzą związane z tym niebezpie­
czeństwa i kładą nacisk na wy­
konanie rezolucji brytyjskiej w

sprawie Bliskiego Wschodu, u-

chwalonej przez Radę Bezpie­
czeństwa NZ. Zdaniem dzienni­
ka karrskiego „Achbar Al-
Jatim” Stany Zjednoczone sto­
ją dziś przed alternatywą: albo
przyjąć politykę zalecaną przez
W. Brytanię, a przewidującą
wycofanie się Izraela z teryto­
riów arabskich, albo też pró­
bować zapewnienia sobie do­
minacji nad
średnictwem

tą strefą za po-
Izraela.

LONDYN (PAP)
sekretarza gene-Zdjęcia:

Andrzej Turczański

Z zainteresowaniem przysłuchiwano się wykładowi.

LONDYN (PAP)
Ogłoszony nocą z 6 na 7 bm.

komunikat szpitala Goote
Shuur w Kapsztadzie stwier­
dza, że pacjent z przeszcze­
pionym sercem dr Filip Blai-
berg czuje się dobrze i powoli
przystępuje do spożywania
normalnego posiłku. Komuni­
kat określa jego stan jako
bardzo zadowalający. Nie za­
uważono dotychczas żadnych
oznak odrzucania przeszczepu
przez organizm.

Żona dr Blaiberga, Eyieen
otrzymała pozwolenie zoba­
czenia męża w niedzielę. Jed­
nakże ze względu na obawę
przed infekcją nie będzie jej
wolno wejść do specjalnie
wysteryiizówanego pokoju,

Poprawia się stan

zdrowia Blaiberga

W Kalifornii

Z obrad Egzekutywy KW PZPR

Ocena realizacji

inwestycji turystycznych
■■

Wysłannik
ralnego ONZ na Bliskim Wscho­
dzie G. Jarring spotkał się w

niedzielę po raz czwarty w Je-
z Izraelskim mini-

spraw zagranicznych
Władze izraelskie nie
żadnych szczegółów

W Jerozolimie ocze-

powrotu Jarringa w

najbliższych dziesięciu

rozolimfe
strem

Chanem,
ujawniły
rozmów,
kuje się
ciągu
dni.

W niedzielę wieczorem Jar­
ring przybył z Jerozolimy do
Ammanu, by wznowić dyskusje
z członkami rządu jordańskie-
go. Poprzednio odwiedził Am-
man 16 grudnia ub. roku.

KAIR (PAP)
Jak donosi bliskowschodnia

agencja prasowa MEN, okupu­
jące Półwysep Synaj wojąka
Izraelskie usiłowały 6 bm. do­
konać nowej prowokacji prze­
ciwko ZRA, spuszczając łódź
na Kanał Sueski. Ostrzeżeni
przez obserwatorów ONZ Izra­
elczycy ściągnęli łódź.

Incydent wydarzył się w

miejscowości Kibrit położonej
40 km na południe od Ismailii.

Gratulacje
dla H. Ceausescu

przed

Prezydium posiedzenia, w trakcie którego rok 1968 proklamo­
wano rokiem jubileuszowym filatelistyki polskiej. Przemawia
prezes Krakowskiego Oddziału Polskiego Związku Filatelistów
mgr J. Ryblewski. Fot. Otto Link

75 laty dnia 6 stycznia 1893
r. w Krakowie utworzyli
pierwszą polską organizację
filatelistyczną „Klub Filate­
listów” nie przypuszczali za­
pewne, że filatelistyka stanie
się najpopularniejszą dziedzi­
ną zbieractwa. Ruch ten ■na­
brał charakteru masowego,
szczególnie po roku 1950.

Aktualnie Polski Związek
Filatelistów zrzesza ponad
170 tys. zbieraczy, w tym 60
tys. młodzieży. Filateliści
polscy notują na swym kon­
cie poważne sukcesy,
starczy wspomnieć, że
ub. roku uczestniczyli
trzech wystawach w ZSRR
(Moskwa, Donieck, Lenin­

grad). Polskie zbiory eks­
ponowane były na 11 mię­
dzynarodowych wystawach
w różnych krajach Europy i
świata. Udział filatelistów w

obchodach 50-lecia Rewo­
lucji Październikowej wyra­
ża się blisko 1200 różnymi
wystawami, pokazami i im­
prezami. Omawiając dorobek
organizacji prezes Zarządu
Głównego PZF Stefan As-
kanas przedstawił równo­
cześnie aktualne zadania. Na­
leżą do nich m. in. skutecz­
niejsze wykorzystanie poz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nowa operacja

przeszczepienia serca

Wy-
w

w

gdzie pacjent leży pod namio­
tem tlenowym. Będzie mogła
tylko ujrzeć go przez szybę.

*

Z Kalifornii doszła wiado­
mość o nowej operacji prze­
szczepienia serca, którą w

tamtejszym szpitalu przepro­
wadził prof. dr Norman
Shumway wraz ze swą ekipą.

Dr Shumway przeszczepił
54-letniemu robotnikowi serce

wzięte ze zwłok 43-letniej ko­
biety, która zmarła w tam­
tejszym szpitalu z powodu u-

daru mózgu. Operacja prze­
prowadzona została w sobotę
6 bm. o godzinie 17-tej czasu

miejscowego (10 GMT) i trwa­
ła 4 i pół godziny. W niedzie­
lę rano komunikat szpitala w

Stanford podaje, że stan pa­
cjenta jest dobry. Sam dr
Shumway podkreślił jednak
po operacji, że samo prze­
szczepienie serca stanowi do­
piero pierwszy etap, a właści­
we zadanie, tzn. walka o u-

trzymanie pacjenta przy ży-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.). Problemy związa­
ne z dalszym rozwojem tury­
styki w regionie krakowskim
— głównie w aspekcie oce­
ny realizacji inwestycji
GKKFiT-u — były w ub. so­
botę tematem obrad Egzeku­
tywy KW PZPR. Egzekutywa,
której przewodniczył I sekre­
tarz KW tow. Czesław Doma­
gała, zapoznała się z informa­
cją dotyczącą zaawansowania

prac przygotowawczych, opra­
cowań projektowo-dokumen-
tacyjnych, a także — zabez­
pieczenia możliwości przero­
bowych tych inwestycji.

Jak wiadomo, w regionie
krakowskim przewiduje się
w okresie najbliższych kilku
lat budowę wielu obiektów
turystycznych, schronisk, ho­
teli, restauracji, basenów itd.,
inwestowanych przez Główny
Komitet Kultury Fizycznej i
Turystyki. Niewątpliwie, in­
westycje te i liczne obiekty
powstające już w ramach pla­
nu terenowego, przyczynią się
do dalszego ożywienia ruchu

turystycznego w krakowskim
województwie.

Jak stwierdzono jednak na

posiedzeniu Egzekutywy, ko­
nieczna jest znacznie lepsza,
niż dotychczas, koordynacja
całością prac, związanych z

realizacją inwestycji tury­
stycznych i większe zaanga­
żowanie działaczy odpowie­
dzialnych za ten odcinek pra­
cy. Przy okazji, poddano kry­
tyce niektóre lokalizacje a

także wstępne założenia inwe­
stycyjne/ nie zawsze odpowia­
dające aktualnym i przyszłym
potrzebom turystyki. Również
rozwleczenie w czasie, nieraz
5 i 6-letnich, cyklów bu­
dowy poszczególnych obiek­
tów, brak niezbędnej kon­
centracji środków i mocy
przerobowej budziły poważne
zastrzeżenia. Egzekutywa pod­
jęła szereg wniosków, mają­
cych na celu pełne zabezpie­
czenie realizacji planu inwe­
stycji turystycznych w regio­
nie, wynikającego z uchwał
Plenum KW w 1966 r. (Cz)

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

PZPR Władysław Gomułka i
przewodniczący Rady Państwa
Edward Ochab wystosowali
depeszę gratulacyjną do se­
kretarza generalnego KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczącego Rady
Państwa Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii Nicolae
Ceausescu z okazji 50 rocznicy
jego urodzin, przypadającej w

dniu 8 bm.

USA wystrzeliły

Jaka

będzie
pogoda...

Jeszcze jesteśmy w obszarze podwyższonego
ciśnienia, ale zbliża się do nas zatoka związana
z niżem z centrum nad Niemcami zachodnimi.

Rano lokalne mgły. Przed południem pogod­
nie, okresami chmurno. W ciągu dnia możliwe
drobne opady śniegu. Po południu wzrost za­
chmurzenia, stopniowe ocieplenie. Temperatu­
ra najwyższa w dzień —4 st. na Podhalu, a
—3 st. na pozostałym obszarze województwa.
Wysoko w Tatrach ok. —10 st. Wiatry słabe i
umiarkowane.
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•W Warszawie obradowa­
ło Prezydium Komitetu Nau­
ki i Techniki pod przewod­
nictwem wicepremiera Eu­
geniusza Szyra. Tematem
dyskusji było usprawnienie
działalności służb informacji
naukowo-technicznej i eko­
nomicznej.

• Do Warszawy powróciła
delegacja Polskiego Komitetu
Solidarności z Narodami A-
zji i Afryki, która brała u-

dział w konferencji zorga­
nizowanej w Kairze z okazji
10 rocznicy utworzenia Or­
ganizacji.

• Troska o zaspokojenie
potrzeb czytelniczych była
dominującym akcentem dys­
kusji na IV walnym zjeździe
delegatów Stowarzyszenia
Księgarzy Polskich, który
zakończył w niedzielę obra­
dy w Warszawie.

• Według wstępnych da­
nych GUS, w bież, roku
szkolnym uczy się w szko­
łach podstawowych 5.711,1
tys. uczniów tj. o około 184

tys- więcej niż w roku ubie­
głym.

• Jedna z najstarszych
szkół w Polsce, gimnazjum
toruńskie, obchodzi w br.
409-lecic swej działalności.

• W sobotę na Cmentarzu
Komunalnym na Powązkach
odbył się pogrzeb Józefa
Siwka-Diamenfa, zasłużonego
działacza polskiego rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego.

ster gospodarki i finansów
Michel Debre, minister stanu
odpowiedzialny za badania
naukowe Maurice Schumann
i komisarz generalny
spraw planu Montjoie.

• Na zaproszenie króla
Mohammeda Zahir Szacha
do stolicy Afganistanu, przy­
był 7 bm. z czterodniową
oficjalną wizytą prezydent
Jugosławii Tito.

W SKRÓCIE

nowy pojazd kosmiczny
NOWY JORK (PAP)

Dnia 7 bm. z przylądka
Kennedyego na Florydzie
wystrzelono statek kosmiczny
„Surveyor 7” — ostatni z se­
rii amerykańskich pojazdów
kosmicznych bez załogi prze­
znaczony do fotografowania
powierzchni Księżyca i bada­
nia jego gruntu.

Pojazd waży około 1480 kg.
Zawiera mechaniczną kopar­
kę, aparaturę do analizy che­
micznej gruntu, kamerę fil­
mową oraz inne urządzenia.
Jeśli wszystko pójdzie dobrze,
„Surveyor 7” powinien po 65
godzinach wylądować na

Srebrnym Globie w pobliżu
krateru Tycho.

□ Poważne straty

28,

Karolinka

Lajkonik
47, 32, 23, 33,

23, 25, 22, 31,29, . . . .

Końcówka banderoli — 10355

Pogrzeb
H. Mortkowicz-

Olczakowej
(Inf. wł.) W ub. sobotę lu­

dzie sztuki miasta Krakowa
żegnali na cmentarzu Rako­
wickim znaną polską pisar­
kę Hannę Mortkowicz-Olcza-
kową. Z domu przedpogrze-
bowego wyszedł kondukt
żałobny otwarty przez dele­
gacje Związku Literatów
Polskich i redakcji „Życia
Literackiego”, które niosły
wieńce.

Nad otwartą mogiłą prze­
mówił kierownik Wydziału
Kultury Rady Narodowej
m. Krakowa, Franciszek Ku-
duk. Podkreślił on znaczenie
twórczości pisarki Hanny
Mortkowicz-Olczakowej, ser­
decznie związanej z Krako­
wem, laureatki nagrody ar­
tystycznej naszego miasta.
W imieniu pisarzy przema­
wiał Władysław Bodnicki.
przedstawiając wszechstron­
ność talentów artystycznych
zmarłej, która wszakże naj­
pełniej wypowiedziała się w

słowie pisanym. Bardzo
wzruszająco pożegnał autor­
kę „Buntu wspomnień” —

Mieczysław Wejman. Mówił
on o godnym i pięknym ży­
ciu Hanny Mortkowicz-
Olczakowej, chorej przecież
w ostatnich lutach bardzo
ciężko i ciągle pocieszającej
ludzi w ich troskach i zmar­
twieniach.

Oddając hołd pamięci Han­
ny Mortkowicz-Olczakowej
czcimy Jej autentyczne od­
danie sprawie postępu i hu­
manizmu, sprawie litera­
tury służącej narodowi. (J)

nistrem spraw zagranicz­
nych Takeo Miki.

• Wiceprezydent USA H.
Humphrey, który odbywa o-

do becnie podróż po krajach »-

frykańskich, przybył 7 bm.
z Addis Abeby do Somali,
następnym etapem podróży
ma byó Kenia.

• Ambasador USA w In­
dii, Bowles, udaje się w po­
niedziałek do Kambodży,
gdzie jako specjalny wysłan­
nik Johnsona przeprowadzi
rozmowy z księciem Sihano-
ukiem.

• Od 1950 r., kiedy ONZ
zainstalowała się w swej o-

becnej siedzibie — siedzibę
tę zwiedziło 14 milionów o-

sób.
• W sobotę wycofana zo­

stała z NRF pierwsza jed­
nostka brytyjska — 18 es­
kadra RAF-u, która stacjo­
nowała w Guestersloh.

• W Muzeum Śląskim w

Opawie (CSRS) otwarto wy­
stawę poświęconą polskiemu
współczesnemu medalier­
stwu.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
□ iys. uczniów łj. o około 184 skład której wchodzą mini- on rozmowy z japońskim ml- stwu.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□£□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□($

Z ZAGRANICY
W niedzielę odbyło się•

na Zamku Praskim trądy,
oyjne noworoczne spotkanie
kierowniczych osobistości
CSRS z młodzieżą całej Re­
publiki. Około 800 chłopców
i dziewcząt powitał prezy­
dent A. Novotny. Obecny
był także I sekretarz KC
KPCz A. Dubczek.

• 7 bm. odleciała z Pary­
ża do Moskwy delegacja, w

(kład której wchodzą mlni-

* Amerykański podsekre­
tarz stanu Rostow przybył
w sobotę do Auckland w

Nowej Zelandii, gdzie od
razu na lotnisku spotkał się
z nowozelandzkim ministrem
finansów Robertem Muldoo-
nem.

* Do stolicy Japonii przy­
był 7 bm. minister spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta­
nii G. Brown. Przeprowadzi
on rozmowy z japońskim mi-

KAIR (PAP)
Opublikowany w sobotę

wieczorem komunikat radia
Sana stwierdza, że siły repu­
blikańskie zabiły w dwu o-

statnich- starciach
stów kierowanych
łych najemników,
dodała, że odbył
proces 16 osób, które skaza­
no na kary śmierci i stracono
za działalność sabotażową.
Radio nie ujawniło kiedy i

gdzie doszło do starć z roja-
listami.

200 rojali-
przez bia-
Rozgłośnia
się także

6 bm. wykoleił się w W. Brytanii ekspres Manchester — Lon­
dyn, którym udawało się do Londynu 500 pasażerów. W kata­
strofie zginęło i zostało rannych wiele osób.

Na zdjęciu: miejsce katastrofy s lotu ptaka.
CAF — Telefoto
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I DZIWNE

PRAWDZIWE
Nawet naukowcy...

Zachodnioberlińskl dzien­
nik „Bild Zeitung” donosi,
żo — jak wykazały badania
— większość mieszkańców
Republiki Federalnej jest
zabobonna, a co czwarty no­
si amulet. Najrozmaitsze ho­
roskopy biją rekordy powo­
dzenia. Punkt szczytowy
różnego rodzaju praktyk
związanyoh z zabobonami
przypada na okres Sylwe­
stra. Np. z kształtu topione­
go ołowiu Niemcy usiłują
odczytywać przeszłość. Dzien­
nik stwierdza z całą powagą,
że naukowcy nie odmawiają
śiły amuletom. Mają to po­
twierdzać psychologowie. Z
publikacji wynika, że każ­
dy kto pragnie pozbyć się
kompleksów i zahamowań,
powinien nosić amulet;

Pięcioraczkj
jako byznes

Pan Braham, 36-letni pra­
wnik z Brisbane (Australia),
którego żona urodziła w u-

biegłą niedzielę pięcioraczki,
zaangażował specjalną fir­
mę usługową, która zajmie
się lawiną napływającej na

jego adres korespondencji.
Szczęśliwy tatuś czworacz­
ków (jedno z niemowląt
zmarło) liczy, że za wyłącz­
ne prawo fotografowania
dzieci uzyska około 109 tys.
dolarów. Równie lukratyw­
ne oferty wpłynęły z fabryk
mleka kondensowanego i
żywności dla dzieci, wytwór­
ni wózków dziecięcych itd;
Oczekuje się, że wpłaty
przekroczą łącznie 250 ty­
sięcy dolarów.

Jest to suma zawrotna, ale
daleko jej do wysokości „o-
brotów” słynnych pięcioracż-
ków kanadyjskich. Z sa­
mych tylko opłat za zwie­
dzanie domu, w którym u-

rodziło się w 1934 roku 5
dziewczynek, uzyskano ponad
3 miliony dolarów. Doszły
do tego wielotysięczne su­
my wpłacone przez firmy
reklamujące swe wyroby
zdjęciami pięcioraczków.

Eksksiążę zginął
z ręki teściowej

W meksykańskiej miejsco­
wości kuracyjnej Acapulcó
teściowa zastrzeliła swego
zięcia podczas sprzeczki ro­
dzinnej.

58-letnia Sofia Celorio de
Bassi po krótkiej wymianie
zdań oddała 5 strzałów z pi­
stoletu do swego zięcia 42-le-
tniego eksksięcia włoskiego
Cesare d’Acquarone pocho­
dzącego z Werony, a miesz­
kającego ostatnio w stolicy
Meksyku. Co było przedmio­
tem sporu nie wiadomo. Za-
bójczyni nie podała pobudek,
które skłoniły ją do tego
czynu. Oświadczyła tylko, że
był to „wypadek godny ubo­
lewania”. Policja aresztowa­
ła ją.

Pływający
dom wczasowy

Pracownicy fabryki papie­
ru w Penig (NRD) w tym
roku spędzą swe urlopy w

pływającym domu wczaso­
wym. Załoga otrzymała do
swej dyspozycji nowocześnie
wyposażony statek - bunga­
low, którego obszerne i funk­
cjonalne pomieszczenia stwa­
rzają doskonałe warunki do
wypoczynku i zabawy. Zale­
tą pływającego domu wcza­
sowego jest specjalna kon­
strukcja, pozwalająca szyb­
ko i bez trudności rozbierać
go i składać. Umożliw’ to
wczasowiczom instalowanie
domu na rzekach lub jezio-
raoh w dowolnie wybranym
miejscu.

Brigitte Bardot
ma żal do Larousse’a

Brigitte Bardot przejrzała
najnowsze, wydanie Wielkiej
Encyklopedii Larousse’a i z

oburzeniem stwierdziła, że
pominięto tam jej nazwisko.
Jej komentarz: „Gdybym
Chciała, mogłabym za swoje
pieniądze wydać własną en­
cyklopedię, w której moje
nazwisko figurowałoby na

każdej stronie.

d
d
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Zapowiedź procesu w USA

przeciwko działaczom pokojowym
NOWY JORK (PAP)

Korespondent PAP rd8?Głą-
biński pisze:

Cała prasa nowojorska w

dniu 6 bm. przymosi na pier­
wszych stronach obszerne in­
formacje zapowiadające
wszczęcie postępowania sądo­
wego przeciwko 5 znanym
działaczom pokojowym 1 akty­
wnym przeciwnikom wojny
wietnamskiej. Oskarżenie
wniesione przez prokuratora

do sądu federalnego w Bos­
tonie zarzuca działaczom głó­
wnie to, że podburzali mło­
dzież do przeciwstawiania się
akcji, poboru do armii. “

łalnóść tę określa Się w

oskarżeń jako aktywną
ialność konspiracyjną i
wę przeciwko obowiązujące­
mu prawu państwowemu. We­
dług ustawodawstwa USA za

przestępstwo tego rodzaju
grozi kara 5 lat więzienia o-

Dzia-
akcie
dzia-
zmo-

Propozycja zwołania

konferencji pięciu państw
NOWY JORK (PAP)

Lord Avon, czyli były bry­
tyjski premier Anthony Eden
wypowiedział się za zwoła­
niem spotkania pięciu państw,
co — jego zdaniem — byłoby
pierwszym krokiem na drodze
prowadzącej do pokojowego
rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego.

W artykule zamieszczonym
na łamach „New York Times”
lord Avon sugeruje, oy w

spotkaniu tym wzięły udział

o
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Po napaści na statek radziecki w Hajfongu

Protest marynarzy ZSRR

Wielka Brytania i Związek
Radziecki, jako współprze­
wodniczący konferencji gene­
wskiej z 1954 roku, oraz

przedstawiciele państw repre­
zentowanych w Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i
Kontroli, to znaczy Kanady,
Indii i Polski. Chociaż spot­
kanie to miałoby charakter
nieoficjalny, mogłoby ono

przygotować grunt dó pono­
wnego zwołania konferencji
genewskiej — pisze lord A-
vóń.

ra-z grzywna w wysokości
tys. dolarów.

Głównym z oskarżonych
ewentualnym procesie byłby
znany amerykański działacz
społeczny i działacz ruchu
pokoju, sześćdziesięciokilku-
letni wybitny lekarz — pedia­
tra dr Benjamin Spock.

Dr Spcck udzielił wywiadu
prasie amerykańskiej, stwier­
dzając, że nie ma zamiaru
przerwać swojej działalności
pokojowej i publicznego wy­
stępowania przeciwko wojnie
wietnamskiej. Postępowanie
moje — oświadczył dr Spock
dziennikarzom — jest zgodne
z zasadami prawa norymber­
skiego. Prawo to uzasadnia
moralną konieczność wypo­
wiadania posłuszeństwa wła­
snemu rządowi, kiedy rząd ten

popełnia zbrodnie przeciwko
ludzkości. Nie jestem pacyfi­
stą i np. uważałem za słusz­
ną wojnę z hitlerowskim na­
zizmem. Wojna w Wietnamie
jest jednak nielegalnym a-

wanturnictwem.
Dr Spock dodał, że jest

przekonany, iż w tym roku
około pół miliona młodych A-
merykanów sprzeciwi się po­
borowi do wojska.

w

Masowe szkolenie rozpoczęte
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dalszy jej rozwój. Nawozy, Któ­
re winny znaleźć się w ziemi
leżą w magazynach. Podczas
gdy w przodujących krajach
zużywa się 300—490 kg nawo­
zów w czystym składniku
(NPK), w Brzeskiem ilość ta
sięga zaledwie 65 kg. Wyższe są
w Szczurowej średnie plony
zbóż (22 q) od średnich powia­
towych (20 q). Ale właśnie tu

koło 140 tys. rolników pozna­
wać będzie tajniki wysokich u-

rodzajów. Wśród nich zasiądzie
22 tys. takich, którzy minio u-

częszczania na szkolenie w la­
tach uprzednich nie uzyskują
jeszcze należytych efektów pro­
dukcyjnych. Niemal codziennie
w okresie zimowych wieczorów
wyjeżdżać będzie 800-osobowy
zespół ofiarnych wykładowców,
aby dotrzeć do każdego z 1860

L zespołów szkoleniowych „po to
w tym rejonie, gdzie istnieją aby pokonywać opory rolników
szozegolnie korzystne warunki przyzwyczajonych do tradycyj­

nego gospodarowania, aby prze­
konywać ich o potrzebie stoso­
wania nowości (...) Przychodzimy
do was abyście się uczyli, abyś-
cie podnosili swoje fachowe
kwalifikacje, abyście mogli le­
piej uprawiać ziemię, aby wam

s*ę lepiej żyło.„” mówił w swo­
im wystąpieniu I sekretarz KW
PZPR.

Ale chcąc uzyskiwać należy­
te efekty nić Wolno zapominać
o żadnej gałęzi gospodarki rol­
nej. Podnosić trzeba zarówno
produkcję zbóż jak i pasz, roz-

intensyfikacji produkcji zużywa
się zaledwie około 40 kg nawo­
zów. Tymczasem każdy dodat­
kowy kilogram nawozów w

czystym składniku wrzucony do
brzeskiej ziemi może przynieść
dodatkowo 8 kg ziarna. Trzeba
tylko umiejętniej, lepiej niż do­
tychczas gospodarować tą zie­
mią. Trzeba umieć korzystać z

bogatego dorobku wiedzy rol­
niczej.

Z myślą o tym organizuje się
więc w każdej wsi zespół ma­
sowego szkolenia rolniczego. O-

zespołów szkoleniowych „po to

wijaó hodowlę, poprawiać Ja­
kość inwentarza.

A są po temu warunki. W
tym roku bowiem — wskazy­
wał w swoim wystąpieniu z-ca

przewodniczącego PWRN — o.-
hok obowiązkowego dla całego
województwa tematu szkolenia:
nawożenie, pozostałe dostosowa­
ne są do lokalnych warunków
i potrzeb. Będzie ono więc kon­
kretniejsze, wzbogacone o miej­
scowe osiągnięcia i doświadcze­
nia przodujących chłopów.

Spotkanie w Szczurowej za­
inaugurowało tegoroczne ma­
sowe szkolenie rolnicze. Od
jutra w setkach wsi tysiące
chłopów zbierać się będą, aby
pogłębiać swoją wiedzę o zie­
mi, o hodowli, o rolnictwie.
Tylko od nich zależeć będą
wyniki. A plony, które jesie-
nią żbiorą dla siebie i dla nas

wykażą jakie było ich zaan­
gażowanie w tym szkoleniu.

(ep)

(PAP)
amery-

radziec-
brutal-

MOSKWA

Napaść lotnictwa
kańskiego na statek
ki w Hajfongu jest
nym naruszeniem międzyna­
rodowych norm wolności że­
glugi — stwierdzili w sobotę
marynarze Rygi, stolicy Ło­
twy.

Zaprotestowali oni na wie­
cu przeciwko zaatakowaniu
przez samoloty amerykań­
skie motorowca „Pieresławl-
Zalesski, który został zbom­
bardowany 4 stycznia w por-

cie Hajfong. W wyniku wy­
buchu bomby statek radziec­
ki, który przywiózł żywność
dla ludności DRW, został po­
ważnie uszkodzony.

Marynarze Rygi domagają
się, by rząd USA wstrzymał
zbójeckie poczynania prze­
ciwko statkom radzieckim 1
surowo ukarał winnych *-

statniej napaści.
Wiece protestacyjne odbyły

się także na statkach floty
Dalekiego Wschodu i Morza

Kaspijskiego.

Rejs
płonqcego

statku

■

LONDYN (PAP)
Do portu w Melbourne zbliża się norweski

statek „Tomar”, który częściowo ogarnięty jest
pożarem. Jednostkę tę prowadzi holenderski ho­
lownik „Swarte Zee” z szybkością 9 węzłów.

Władze portowe w Melbourne oraz przedsta­
wiciele towarzystwa okrętowego, do którego na­
leży „Tomar”, prowadzą obecnie gorączkowe
pertraktacje, czy pozwolić płonącej jednostce
na zarzucenie kotwicy.

r
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planów oszczędnościowych
BONN (PAP)

Przemawiając w sobotę na

zjeździe CDU Westfalii w Bo­
chum, kanclerz zachodnionie-
miecki Kiesinger • zapewniał
rząd USA, że jego życzenie w

sprawie pełnego wyrównania
dewizowego kosztów stacjono­
wania wojsk amerykańskich w

NRF zostanie zbadane „z pełną
rzeczowością”. W obliczu trud­
nej sytuacji USA— powiedział
kanclerz — z całą pewnością nie
będziemy się wzbraniać, jak da­
lece na to pozwalają własne za­
soby finansowe, przed przyj­
ściem z pomocą Stanom Zjedno­
czonym.

(Inf. wł.) Ciężkie chwile
przeżywali w ub. sobotę kra­
kowscy drogowcy. Padający
na terenie całego regionu
śnieg utrudniał poważnie ko­
munikację. Cały wysiłek służ-

Zima

Mimo tak dużych - Wysiłków
służby drogowej, trzeba było
zawiesić komunikację PKS na

kilku lokalnych trasach: Ol­
kusz — Proszowice, Wolbrom
— Imbramowice, Olkusz —

atakuje

Drogowcy walczą
7T śniegiem i gołoledzią

drogowej skierowany był
utrzymanie ruchu kołowe-
na szosach I 1 II kat. oraz

tzw. drodze „mlecznej” z

celem
woje-

Do

by
na

go
na

Miechowa do Gołczy,
zapewnienia stolicy
Wództwa dostaw mleka,
akcji skierowano ponad 110
piaskarek oraz 145 pługów.

Trudno
zaniknąć rachunek polityki zagranicznej w ra­

mach roku kalendarzowego, zestawić bilans wydarzeń
międzynarodowych w sztucznych w tym wypadku ra­
mach dwunastu miesięcy. Każde zjawisko, które oddzia­

ływało na sytuację międzynarodową w 1967 r. miało swoje
wczoraj, sięgające nieraz wiele lat, a nawet dziesięciolecia
wstecz i z kolei rozwija się 1 przekształca w naszych oczach
— dziś i jutro.

I właśnie z tego punktu widzenia, a mianowicie naświe­
tlenia związku przyczynowego między przeszłością i teraź-

-niejszością wydarzeń światowych, które przykuwały uwagę
opinii publicznej, noworoczna rozmowa ministra spraw za­
granicznych Adama Rapackiego z przedstawicielami „Try­
buny Ludu” odsłoniła tło i istotę wielu problemów. Równo­
cześnie wywody ministra Rapackiego przyniosły wiele pre­
cyzyjnych i jasnych sformułowań dotyczących założeń, kie­
runków działania i metod naszej polityki zagranicznej.

Umiarkowany optymizm, wypływający z przekonania
o rosnącej i rozwijającej się woli pokoju, odprężenia i współ­
pracy wszystkich narodów, w tym także coraz to szerszych
kół na Zachodzie, idący w parze z trzeźwą oceną rzeczywi­
stości przewija się, jak myśl przewodnia, przez uwagi mi­
nistra Rapackiego. „Rośnie sprzeczność między amerykań­
ską zmodernizowaną polityką z pozycji siły — powiedział
min. Rapacki — a wzmagającymi się dążeniami do pokojo­
wego współistnienia niezawisłych i suwerennych narodów.
Chodzi o to, aby tę sprzeczność rozstrzygnąć na rzecz pokoju
i niezawisłości narodów. Taki jest najogólniejszy sens naszej
polityki. Polski i jej przyjaciół, i sojuszników”.

A w końcowych zdaniach minister Rapacki tak ujął za­
gadnienie: „Stopniowa budowa systemu bezpieczeństwa eu­
ropejskiego”. Tak można chyba sformułować jedną z myśli
przewodnich polskiej polityki zagranicznej w sprawach
Europy. Ta idea — mimo wszystko — czyni postępy. Jest
coraz lepiej zrozumiana i w swych ostatnich formach, jak
np. Plan Gomułki, coraz bardziej rzeczowo dyskutowana.

Na tych dwóch płaszczyznach, wzajemnie połączonych
i wzajemnie się przenikających, rozgrywa się właśnie ta
wielka batalia o przyszłość pokoju i świata, o której mówił
minister Rapacki. Uogólnienia te wynikają z dociekliwej
analizy zarówno globalnej polityki amerykańskiej, zwłaszcza
na przykładzie etapów tej polityki: ingerencja w cudze spra­
wy, interwencje zbrojne, agresja i wojny lokalne oraz eska­
lacja wszystkich tych poczynań — w Wietnamie, jak
i w przypadku poparcia agresji Izraela na Bliskim Wscho­
dzie — oraz na przykładzie polityki NRF w Europie. I tu
i tam mamy przed sobą próby przejawiania polityki obli­
czonej na rozwiązania z pozycji siły. Do czego polityka ta

doprowadziła w Wietnamie 1 na Bliskim Wschodzie — wie­
my. I jest to poważnym sygnałem ostrzegawczym w odnie­
sieniu do polityki NRF. Bo każda próba czy to wykreślenia
NRD z mapy Europy, czy to zmiany zachodniej granicy Pol­
ski „musiałaby doprowadzić do zastosowania siły, a to ozna­
czałoby wojnę, wojnę nuklearną — czy się tego chce, ezy
nie” — jak słyszeliśmy ź ust ministra Rapackiego.

nteresującym fragmentem wypowiedzi ministra Rapackie­
go było wykazanie prymitywnego braku logiki u rzecz­
ników koncepcji przekształcenia NATO w narzędzie roz­
mów między Wschodem a Zachodem przy założeniu zacho­

wania istniejącej równowagi europejskiej. Bo równowaga —

przełożona na prosty język — oznacza przecież oparcie się
o istniejący terytorialny i polityczny stan rzeczy w Euro­
pie po obu stronach linii podziału Europy. A wiadomo po­
wszechnie, że właśnie ten układ sił, obecne status quo, a więc
istnienie NRD, nienaruszalność naszych granic, jest kwestio­
nowany przez rząd ząchodnioniemiecki i że dążenie do zbu­
rzenia tego status quo — inaczej mówiąc tej właśnie rów­
nowagi, jest dogmatem polityki zagranicznej NRF. NRF zaś
jest członkiem NATO, a pozostali członkowie NATO, ze zna­
nymi wyjątkami, zachowują się wobec tych tendencji po­
lityki NRF bądź biernie, bądź w ten czy inny sposób patrzą
na nie przychylnym okiem. Jakże więc można pasować
NATO na orędownika równowagi i odprężenia?

Wydarzenia roku 1967 wykazały fakt zasadniczy, który
znalazł doskonałą ilustrację i udowodnienie w rozmowie
ministra Rapackiego, a mianowicie, że oceny i analizy wyda­
rzeń światowych przez naszą politykę zagraniczną na każ­
dym odcinku okazały się słuszne — ezy wskażemy na sto­
sunek do „nowej polityki wschodniej” zachodnioniemieckie-
go rządu koalicyjnego, czy na ocenę wojny amerykańskiej
w Wietnamie. W obu wypadkach minister Rapacki mógł na­
wiązać do swoich wypowiedzi w czasie, podobnej rozmowy
z „Trybuną Ludu” sprzed roku. I chociaż kalendarz na 1968
rok stanowi dla ministra Rapackiego, według jego własnych
słów, jeszoze tajemnicę, rzut oka wstecz na wydarzenia mię­
dzynarodowe 1967 roku zawierał w sobie wiele elementów
wskazujących na możliwy, przypuszczalny lub prawdopodob­
ny rozwój wypadków w roku 1968.

KLEMENS KĘPLICZ

1

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ciu, dopiero obecnie się roz­
poczyna.

Pacjent, który otrzymał no­
we serce, nazywa się Mikę Ka-
sterak, jest robotnik iem-meta-
lowcgm. Do „szpitala w Stan­
ford został przyjęty w ubiegły
piątek po ciężkim ataku serca. j -gir-y —““■>*

Śzczepodawcą była pani Vit-

glnia Mae White, matka dwojga
dzieci, która umarła z powodu
wylewu krwi do mózgu. Na 24
godziny przed śmiercią była
nieprzytomna.

Warto powiedzieć tu parę
słów o prof. dr Shumway’ti.
Studiował on medycynę razem

metodzie oparł się prof. Bar­
nard.

W listopadzie ub. roku prof.
Norman Shumway ogłosił na

łamach amerykańskiego czaso­
pisma lekarskiego, że gotów
już jest do przeprowadzenia
pierwszej operacji przeszczepie­
nia serca człowiekowi. Sformu-
-?.Y,n3 przy te.J okazh wa-

non powodzenia tej operacji:
„dobranie odpowiedniego szcze-

podawcy dla odpowiedniego
szczepobiorcy". Odpowiednim
szczepodawcą może być — we­
dług Shurriway’a — tylko cżłd-
wiek młody lub, W sile wieku,
który nie cierpiał na żadną cho­
robę serca i u którego stwier-

Nowa operacja
przeszczepienia serca

z obecnym prof. Chrisem Bar­
nardem na Uniwersytecie w

Minnesotta. Dr Shumway jest
w istocie rzeczy pionierem ope­
racji przeszczepienia serca. W
siwej pracowni w Stanford prze­
de wszystkim sprawdził na

psach czy w ogóle serce można
przeszczepić: usuwał serce psom
i następnie ponownie je wszcze­
piał. Unikał w ten sposób reak­
cji odrzucenia obcego organu
(gdyż wszczepione serce byłó
własnym organem psa) i rów­
nocześnie przekonał się, że po
ponownym włączeniu do orga­
nizmu podejmowało ono swoją
pracę. Shumway opracował na­
stępnie ze wszystkimi szczegó­
łami samą operację przeszcze­
pienia serca i na tej właśnie

dzono zgodność grupy krwi,
białych ciałek krwi, jak i zgod­
ność tkanek z szczepobiorcą.
Samo serce — podkreślił Shum­
way — musi być pobrane naj­
wyżej w pół godziny po śmier­
ci dawcy.

W listopadzie ub. roku Shum­
way miał jednak pecha. Za dłu­
go czekał na „odpowiedniego
dawcę”. Gdy taki się znalazł i
wszystko było już przygotowa­
ne do operacji, pacjent w os­
tatniej chwili, przed przeniesie­
niem go na stół operacyjny,
zmarł. Tak więc palma pierw­
szeństwa przypadła nie Shum-
■Way’owi a Barnardowi, który w

trzynaście dni później jako
pierwszy w historii medycyny
przeszczepił serce człowiekowi.

Wizyta nauczycieli z Kijowa
dobiegła końca

(Inf. wł.) Wizyta 20-osobo- nego Krakowskiego i Zarządu
wej "grupy młodych nauczy- Oddziału Związku Nauczy­
cieli — Członków Komscnio-
łu z kijowa, którzy przeby­
wali w Krakowskiem od 29
grudnia dobiegła końca. W

tym czasie goście odwiedzili
m. in. szfereg szkół, jak Tech­
nikum Chemiczne w Tarno­
wie, Technikum Samochodo­
we w Nowym Sączu, Techni­
kum Mechaniczne i ZSZ w

Limanowej, odbywali spotka­
nia z młodzieżą w klubach 1
ośrodkach ZMS. W czwartek
jpo zwiedzeniu Muzeum Le­
nina w Poroninie, byłego obo­
zu zagłady w Oświęcimiu
przybyli do Krakowa.

W sobotę w sali marmuro­
wej Krakowskiego Domu

Kultury odbyło się spotkanie
delegacji z przedstawicielami
Zarządu Wojewódzkiego ZMS,
Kuratorium Okręgu Szkol-

‘ cielstwa Polskiego) W trakcie

spotkania goście wysłuchali
informacji wicekuratora Jana
Nowaka o przygotowaniach
do wprowadzenia w Krako­
wie tzw. eksperymentu war­
szawskiego, który polega na

obowiązku nauki i pracy dla
młodzieży do lat 16. Kijowia-
nie żywo interesowali się tak;-
że problemami szkolnictwa i
administracji szkolnej w na­
szym kraju.

Wczoraj delegacja złożyła
wieniec pod pomnikiem żoł­
nierzy radzieckich i zwiedziła
Kopalnię Soli w Wieliczce.
Nauczycieli z Kijowa gościł
Zarząd Wojewódzki ZMS.
Dziś opuścili oni nasze mias­
to, udając się w podróż po­
wrotną. (zg)

Imbramowice, Wieiiczika —

Grajów, oraz na kilku drogach
w powiecie żywieckim.

Inwazja śniegu poważnie
skomplikowała także komuni­
kację w mieście Krakowie.
Jeszcze raz okazało się, że
ilość sprzętu, jaką dysponuje
w tym roku MPO, jest
nowczo niewystarczająca,
mechanicznych piaskarek
mogło w żaden sposób —

mo że pracowały bez przer­
wy — opanować sytuacji. Na
ulicach było bardzo ślisko, o

czym najlepiej świadczy duża
ilość wypadków drogowych
(13), których przyczyną była
gołoledż.

Wczoraj w niedzielę na

szczęście śnieg przestał padać
i sytuacja zarówno w woje­
wództwie jak i Krakowie —

uległa poprawie. (ans)
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Uroczysty jubileusz
Towarzystwa Kulturalnego
Czechów i Słowaków w Polsce

Decyzje
rzqdu

Pld.

Jemenu

KAIR (PAP)
Jak donosi agencja MEN, rząd Ludowej Re­

publiki Południowego Jemenu powziął uchwa­
łę o sekwestracji mienia 17 osób, w tym ma­
jątku jednego sułtana i dwóch emirów, jako
uzupełnienie do opublikowanej poprzednio
uchwały o sekwestracji mienia 123 osób.

Ponadto rząd powziął decyzję w sprawie znie­
sienia niewolnictwa na wyspie Sokotra. Na mo­
cy tej decyzji około 1000 byłych niewolników
uzyskało wolność.

PRZEZ okrągłe 7 miesięcy, ja­
kie upłynęły od czasu izrael­
skiej agresji z czerwca ubiegłe­

go roku, premier Eszkol nie kwapił
się zbytnio z podejmowaniem za­
granicznych wojaży. Na pierwszą
poważniejszą wyprawę zdecydował
się dopiero w ub. tygodniu i od
razu znalazł się w Stanach Zjedno­
czonych. Wybór to nieprzypadko­
wy i nikogo dziś nie może zdziwić.

Powszechnie przecież wiadomo,
że polityczne poparcie i hojna ma­
terialna pomoc Waszyngtonu legły
u podstaw napaści Izraela na kraje
arabskie, wiadomo również, jak
ważną rolę dla soldateski z Tel
Awiwu odgrywała na przestrzeni
ostatnich miesięcy i odgrywa nadal
bliskowschodnia polityka Stanów
Zjednoczonych. Bez amerykańskie­
go poparcia Izrael nie zdołałby u-

trzymać swego równie nieprzejed­
nanego, co bezczelnego stanowiska
w kwestii likwidacji skutków ubie­
głorocznej agresji. A wobec tego
rozpoczęte W niedzielę i kontynuo­
wane dzisiaj na prezydenckiej far­
mie w Teksasie rozmowy Eszkola z

Johnsonem należy traktować jako
kolejne ogniwo wspólnej imperiali-
styczno-syjonistycznej awantury na

Bliskim Wschodzie.

Eszkol przyjechał zresztą do USA
ze ściśle sprecyzowanym zadaniem.
Zrozumiałe w jego sytuacji słowa
dziękczynienia pod adresem wa­
szyngtońskich mocodawców stano­
wią jedynie przygrywkę do zabie­
gów o uzyskanie dalszej pomocy
USA w rozbudowie izraelskiego lot­
nictwa i marynarki wojennej.

Szczególnie zaś zależy Izraelowi na

zagwarantowaniu sobie dostaw no­
woczesnych amerykańskich samo­
lotów bojowych. Otrzymywane
ostatnio zza oceanu myśliwce bom­

bardujące typu „Skyhawk" nie za­
dowalają w pełni militarystów z

Tel Awiwu, toteż celem Eszkola
jest uzyskanie zgody rządu USA na

zakup 50 ponaddżwiękowych „Phan-
tomów”, takich samych, jakie Ame­
rykanie stosują w barbarzyńskiej
wojnie w południowo-wschodniej

wiem upierać się agresorowi przy
zatrzymaniu zagrabionych ziem
arabskich — w pojedynkę i to w

pogłębiającej się obecnie izolacji, a

co innego czynić to z oficjalnym
„błogosławieństwem” Waszyng­
tonu.

Stawka jest więc dla Eszkola
wielka, ale i niemałe są jego wi­
doki na końcowe powodzenie. Atu­
tem premiera będzie bowiem posta­
wa amerykańskich Żydów, którzy
niejednokrotnie już dawali dowody

l\la$z komentarz

Wyprawa nie tylko
po „Phantomy”
Azji. Byłoby to dla izraelskiej Sol­
dateski dostateczną pociechą, wo­
bec konsekwentnego francuskiego
embarga na dostarczenie Izraelowi
myśliwców „Mirage-V”, zamówia-
nych jeszcze przed wybuchem woj­
ny izraelsko-arabskiej.

Eszkol zamierza jednak przy je­
dnym ogniu upiec dwie pieczenie.
Same gwarancje na temat pomocy
militarnej nie zdałyby się Izraelowi
na wiele, toteż premier uczyni
wszystko aby uzyskać od Johnsona
dalsze dowody poparcia dla ekspan-
sjonistycznej polityki izraelskiej na

Bliskim Wschodzie. Co innego bo-

soHdarności z poczynaniami izrael­
skiego państwa. Johnsonowi zaś za

bardzo zależy ha kilku milionach
głosów żydowskich wyborców, aby
mógł sobie pozwolić na czynienie
większych przeszkód staraniom
Eszkola. Tyra też można tłumaczyć
fakt, że uzależniony od prezydenta
termin przyjazdu Eszkola przyspie­
szony został o cały miesiąc, co na­
biera szczególnej wymowy wobec

faktu, iż właśnie dzisiaj rozpoczyna
się w Jerozolimie konferencja
przedstawicieli środowisk żydow­
skich z różnych części .świata. A

największą delegację na owej kon-

ferencji stanowią Żydzi właśnie
z USA...

Pełnej zgodności Johnsona z Esz-
kolem — przepowiadanej zresztą
przez prasę amerykańską na długo
przed obecnymi rozmowami — na­
leży się spodziewać z innych jeszcze
względów. Wobec kolosalnego spad­
ku wpływów Waszyngtonu nawet
wśród prozachodnich państw arab­
skich, Izrael stał się najbliższym so­
jusznikiem i wykonawcą w blisko­
wschodniej strategii amerykańskie­
go imperializmu. Toteż USA goto­
we są na dalsze prestiżowe straty
w tym rejonie, byle tylko utrzymać
i jeszcze bardziej wzmocnić izrael­
skie narzędzie presji na postępowe
kraje arabskiego świata.

Nie będzie więc od rzeczy przy­
pomnieć w tym miejscu oświadcze­
nie wicedyrektora wydziału amery­
kańskiego MSZ Izraela, Bitana, któ­
ry to efekcie rozmów Eszkola z

Johnsonem spodziewa się podjęcia
„niezwłocznych decyzji o charakte­
rze wojskowym”. Nie będzie też od

rzeczy zwrócić uwagę na fakt, iż
tegoroczne wydatki Izraela na cele
militarne — przeliczając na głowę
mieszkańca — ustępują w skali
światowej jedynie wojskowym wy­
datkom Stanów Zjednoczonych.

Wniosek stąd oczywisty. Zabiegi
Eszkola w USA trafiły na bardzo
podatny grunt i mogą doprowadzić
do wszystkiego, z wyjątkiem poko­
jowego rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego. A ekstremistom izra­
elskim o to tylko chodzi.

JACEK PAŁAMARZ
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(Inf. wł.). W dniach 6 17
bm. odbyły się w Nowym Tar­
gu uroczystości związane z za­
kończeniem obchodów 20-le-
cia działalności Towarzystwa
Kulturalnego Czechów i Sło­
waków w Polsce. Przybyli na

nie m. in.: przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych Z. Kita, sekretarz KP
PZPR w N. Targu T. Barba-
chen, przewodn. Prezydium
PRN T. Timofiejczyk, naczel­
ny redaktor „Żivota” A. Cha-

liipec oraz goście ze Słowacji:
sekretarz generalny Związku
Pisarzy Słowackich w Braty­
sławie Mlrosłav Vilek i za­
służony tłumacz literatury
polskiej na język słowacki
Rudolf Turnia.

Końcowe uroczystości ob­
chodów 20-lecia działalności
Towarzystwa Kulturalnego
Czechów i Słowaków w Pol­
sce rozpoczęto w sobotę ple­
narnymi obradami Zarządu
Głównego Towarzystwa. W
referacie, który wygłosił prze­
wodniczący ZG Towarzystwa
J. Molitoris stwierdzono, ż*
w 34 kołach działających m

terenie Spiszą, Orawy i Ze­
lowa skupionych jest ponad
3000 członków. Istnieje jednak
dalsza realna możliwość
zwiększenia liczby uczestni­
ków kół.

20-letnia działalność Towa-

rzystwa Kulturalnego Cze­
chów i Słowaków w Polsce
jest różnorodna. Koncentruje
się jednak przede wszystkim
wokół kontynuowania narodo­
wych tradycji, kultury i o-

światy. Dowodem tego jest
praca kilkunastu zespołów
pieśni i tańca, zespołów mu­
zycznych i teatralnych.

Na ten dorobek dożyła »k
praca aktywu i terenowych
działaczy kół, kierowników
wszystkich ogniw działalności
Towarzystwa. Do tych osiąg­
nięć przyczyniła się także
przychylna i życzliwa posta­
wa władz Polski Ludowej jak
też władz powiatowych No­
wego Targu.

W niedzielę odbyła się uro

czysta akademia. Po przemó­
wieniach sekretarza general­
nego Związku Pisarzy Sło­
wackich M. Vślka, przedsta­
wiciela Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych PRL Z. Kity i
sekretarza KP PZPR w No­
wym Targu T. Barbachena
nastąpił moment wręczenia
„Odznak Tysiąclecia” 1 „Czy­
nu Społecznego” 20 działaczom
Towarzystwa. Ponadto wrę­
czono dyplomy zasłużonym
aktywistom jak również zes
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nawczych i wychowawczych
walorów filatelistyki w pracy
z młodzieżą, pozyskanie dla
tej dziedziny zbieractwa
mieszkańców małych miast,
osiedli i wsi. Podjęcie tych
zadań, wespół z licznymi im­
prezami przygotowywanymi
w roku bieżącym (m. in. za­
planowano w kraju 7 dużych
wystaw) będzie najlepszą
formą uczczenia jubileuszu
75-lecia.

W imieniu filatelistów naj­
młodszej dzielnicy Krakowa
Nowej Huty serdeczne ży-

Rok jubileuszowy
polskiej

filatelistyki

Komunikat MO

Komenda Milicji Obywatels­
kiej województwa rzeszowskie­
go na podstawie listu gończego
wydanego przez Prokuraturę
Powiatową w Sanoku poszukuje
WŁADYSŁAWA LORENCA, s.

Jana i Zofii ur. 19 VII 1938 r.,
ostatnio zamieszkałego w Łęża-
nach nr 236, pow. Krosno, woj.
Rzeszów.

Rysopis:
— wzrost około 165 cm, śred­

niej budowy ciała, włosy czar­
ne, faliste gęste — lekka siwiz­
na, czoło niskie, szyja krótka,
twarz podłużna, cera śniada,
oczy ciemne, brwi krzaczaste,
chód szybki.
q Wymieniony jest podejrzany o

kradzieże i oszustwa dokonane
! na terenie kraju na szkodę spo-

1 łeezną i osób prywatnych.
1 Ktokolwiek zna miejsce po-
d bytu poszukiwanego proszony

jest o powiadomienie Komendy

l'

czenla dla Zarządu Oddziału
Krakowskiego PZF, który
godnie kontynuuje tradycje
pierwszej polskiej organizacji
filatelistycznej, złożył Stanis­
ław Czerski.

Podczas posiedzenia poda­
no do wiadomości, że zgodę
na objęcie protektoratu nad
uroczystościami wyraził wice­
premier Piotr Jaroszewicz.
Przewodnictwa Ogólnopols­
kiego Komitetu Honorowego
przyjął minister łączności
Zygmunt Moskwa. Uczestnicy
posiedzenia uchwalili tekst
apelu do wszystkich człon­
ków i kół Polskiego Związku
—.............

' /u-
dział w obchodach i realiza-

połom artystycznym, wyróż- Filatelistów o aktywny

iimtaacjfw NiedzicyT^abłon- CA aktualnych zadań Związ-
ce. (hf) k“-

nionym w czasie ostatniej e-

Wojewódzkiej MO w Rzeszowie,
li'b najbliższej jednostki MO.

Równocześnie ostrzega się, że

osoby które udzielą schronienia
poszukiwanemu będą pociągnię­
te do odpowiedzialności karnej
z art. 148 kk/kara więzienia do
lat 5.

ku. (zg)

GENEWA (PAP)
Jak podaje agencja Reutera,

nad Alpami szaleją gwałtowne
burze śnieżne. Szybkość wiatru
dochodzi do 100 km na godzinę.
Wichura spowodowała nawet,
iż w pobliżu Neuchatel wagony
towarowe, przetoczyły się na

sąsiedni tor, po którym prze­
jeżdżał pociąg ekspresowy. Kil-

Burze śnieżne

nad Alpami

k

ka wagonów wykoleiło się, ale
na szczęście nikt nie odniósł o-

brażeń.
Gwałtowne burze i opady

śniegu zanotowano również na

terenie Francji. W Grenoble u-

legł zniszczeniu dach jednego z

budynków przygotowanego na

Olimpiadę Zimową.



Nr 6 (6183) GAZETA KRAKOWSKA 3

ftyszoircf Strzelecki

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR

ROZWÓJ
PARTYJNYCH SZEREGÓW

Pierwszy tegoroczny numer „Życia Partii” otwiera arty­
kuł członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR —

Ryszarda Strzeleckiego. Autor analizuje obecny stan licz­
bowy partii, która ma już ponad 2 miliony członków sku­
pionych w ponad 68 tysiącach podstawowych organizacji.
Następnie poświęca wiele miejsca rozwojowi szeregów par­
tyjnych. Podajemy z

publikacji.
pewnymi skrótami tę właśnie część

iest obecnie
p / |\ Partią silną,
■ bojową, ideo­
wą — świadomą swych celów
i zadań, w pełni zdolną do
spełnienia historycznej misji
zbudowania socjalizmu, a na­
stępnie komunizmu w naszym
kraju.

Na tle tego bezspornego do­
robku rozpatrujemy proble­
my dalszego rozwoju szere­
gów organizacji partyjnych.
Rzeczą oczywistą jest, że par­
tia powinna nadal rozwijać
się i rosnąć, ale tak, by je­
dnocześnie wzmacniała się
politycznie i organizacyjnie.
Stałą troską partii jest i bę­
dzie zapewnienie dopływu no­
wych sił do jej szeregów.
Chodzi tu o ludzi wyróżnia­
jących się dojrzałością ideo-
wo-polityczną oraz aktywno­
ścią zawodową i społecżną w

różnych środowiskach i gru­
pach zawodowych. Dotyczy
to zarówno robotników i
chłopów, jak inżynierów i
konstruktorów, wychowaw-

Pocztq
od Czytelników

Palić czy nie palić
w miejscach pracy?

Falenie papierosów w miej­
scach pracy, zwłaszcza w biu­
rach jest prawdziwą klęską
dla... niepalących. Tę sprawę
porusza ob. Mieczysław Ne-
chay — z Krakowa.

„Pracuję W pokoju 4-osobo-
wym, w którym większość o-

sób pali. W pokoju stale czar­
no od dymu, oczy pieką, pieką'
górne drogi oddechowe, ubra­
nie przesiąknięte dymem. Pół
biedy w lecie, ale od jesieni
do wiosny, gdy okien nie mo­
żna otwierać na dłuższy okres
czasu, nie palący bardzo cier­
pią".

Czytelnik postuluje, by. zo­
stała powzięta odpowiednia
uchwała zakazująca palenia
w miejscach pracy. Obowią­
zuje zakaz palenia w teatrach,
kinach, w salach odczytowych,
w instytucjach bankowych.
Ten zakaz powinien być roz­
ciągnięty również na miej­
sca pracy.

„Nie palący buntują się
przeciw własnym kolegom bitó-
rówym, którzy nie rozumieją
tego, że nie wszyscy z tym
stimem rzeczy się godzą. Nie
chcą wychodzić na papierosa
na korytarz. A przecież było­
by tak zdrowiej i dla nich".

Ten postulat Czytelnika
przewija się od dawna w wie­
lu korespondencjach. Dojrzał
do rozwiązania. Może by po­
szczególne instytucje powzię­
ły taką uchwałę we własnym
zakresie?

ców i naukowców, literatów
i pracowników kultury.

Rozwijając ten problem au­
tor podkreśla:

Głównym ogniwem, na któ­
rym ciąży odpowiedzialność
za właściwe kształtowanie
składu partii i skuteczną rea­
lizację polityki przyjęć no­
wych członków i kandydatów,
jest podstawowa organizacja
partyjna oraz bezpośrednio
nadrzędne instancje partyjne,
które pomagają POP i kon­
trolują realizację linii partii.
Od treści i poziomu działal­
ności ideowó-politycznej w

zakładzie pracy i na wsi w

decydującej mierze zależy.
Jacy ludzie znajdują drogę do
partii, jak partia realizować
będzie swoje zadania.

POP w procesie przyjmo­
wania kandydatów i człon­
ków partii kwalifikuje przy­
datność i ocenia postawę
zgłaszających chęć wstąpienia
do partii. Cenimy więc tego
rodzaju motywy i pobudki
wstąpienia do partii, które

[Wypływają z przekonań ideo­
wych ; politycznych kandy­
data i są poświadczone za­
angażowaniem, ofiarnością w

pracy zawodowej i społecz­
nej, aktywną postawą w naj­
bliższym otoczeniu.

Rozpatrując wnioski płyną­
ce z rozwoju partii dla
pracy politycznej, zwra­

camy uwagę na to, że w par­
tii jest stosunkowo dużo lu­
dzi'' młodych, o krótkim je­
szcze stażu partyjnym i nie­
zbyt bogatym doświadczeniu
politycznym. Wymaga to po­
ważnego wzmożenia i wzbo­
gacenia pracy ideowo-wycho-
wawczej, szczególnie z kan­
dydatami i członkami partii;
którzy niedawno wstąpili do
partii.

Wiąże się z tym zadanie
jak najlepszego wykorzysta­
nia pracy partyjnej licznego
i dobrze przygotowanego
aktywu partyjnego, aby coraz

lepiej i skuteczniej angażo­
wać członków partii w sze­
roko pojętą 1 wielostronną
działalność polityczną. Wy­
maga tó ze strony POP kon­
kretnego formułowania zadań

dla członków partii, związa­
nych z ich przygotowaniem
zawodowym i politycznym.
Wysoki stopień upartyjnienia
inteligencji technicznej stwa­
rza możliwości intensywnego
rozwoju aktywności środo­
wisk, które odgrywają prze­
cież wielką rolę w realizowa­
niu polityki partii w zakre­
sie postępu technicznego i
rozwoju ekonomicznego kra­
ju.

Jedynie wzrost wpływów
ideowych i politycznych całej
partii i jej organizacji działa­
jących w konkretnych środo­
wiskach może zapewnić dal­
szy, prawidłowy rozwój par­
tii. Związane jest to ż peł­
nym przestrzeganiem kryte­
riów członkostwa ustalonych
przez Statut PZPR, co zhleży
od wszystkich organizacji i
działaczy partii.

Dlatego stanowczo prze­
ciwstawiamy się poglądom
uznającym szybki wzrost

przyjąć do partii za wystar­
czający przejaw ideowo-uo-

litycznego rozwoju organiza­
cji podstawowej. Nie można
bowiem oceniać pracy POP
głównie na podstawie wskaź­
ników wzrostu jej szeregów,
przy niedostatecznym uwzglę­
dnianiu jakości pracy ideo-
wo-politycznej i rzeczywiste­
go wpływu wychowawczego
POP na członków partii i
bezpartyjnych w całokształ­
cie jej działania. Tego rodza­
ju błędne oceny prowadzą w

praktyce do zaniżania kryte­
riów ideowych i politycznych
przy przyjęciach nowych
członków do partii.

Dalszego doskonalenia wy­
maga sam proces przyjmo­
wania do partii. W niektó­
rych organizacjach stosuje
się jeszcze ogólnikowy, nic
nie mówiący stereotyp reko­
mendacji. Nie pomaga to or­
ganizacji podstawowej i in­
stancji partyjnej w wyrobie­
niu sobie opinii o rzeczywi­
stej wartości ideowej i poli­
tycznej przyjmowanego kan­
dydata. Dlatego instancje par­
tyjne dokładają starań, aby
zebranie partyjne przyjmuj
jące nowych członków i kan­
dydatów było ważnym wy­
darzeniem w życiu POP i
przebiegało we właściwej
atmosferze ideowej, w klima­
cie odpowiedzialności. . całej,
POP za prawidłowy rozwój
swojej organizacji partyjnej i.
jej zdolności do wykonywa­
nia zadań partyjnych.

Przestrzegając przed for­
malnym traktowaniem przyj­
mowania do partii, tow. Ry­
szard Strzelecki zwraca uwa­
gę na następujący problem.

Zwiększenie wymagań ideo-
wo-politycznych i ścisłe
przestrzeganie kryteriów

Statutu wobec wstępujących
do partii pozwoli ograniczyć
Zjawisko skreślania z szere­
gów kandydatów pewnej
części nowo przyjętych. Skre­
ślenia te świadczą o tym, że

decyzje o przyjęciu do par­
tii były nieraz powzięte po­
chopnie, bez należytej oce­
ny kandydata.

Stałe doskonalenie jakości
szeregów partii, podnoszenie
wiedzy politycznej i poziomu
ideowego jej członków jest
poważnym, odpowiedzialnym
zadaniem POP i instancji
partyjnych. Dla umocnienia
politycznego i organizacyjne­
go partii niezbędna jest
wzmożona walka ze zjawiska­
mi nieprzestrzegania zasad
etyki partyjnej, a także kon­
sekwentne wyciąganie wnio­
sków wobec tych, którzy na­
ruszają Statut partii.

Stosując konsekwentnie me­
todę stałego oczyszczania par­
tii z ludzi przypadkowych,
zdemoralizowanych, obcych
ideowo, POP oraz instancje
partyjne rozbijają i rozwijać
będą nadal wszystkie próby
działalności zapobiegającej
schodzeniu niektórych człon­
ków partii na niewłaściwą
drogę.

Dyscyplina partyjna obo­
wiązuje jednakowo wszyst­
kich członków partii — nie­
zależnie od pełnionych przez
nich funkcji. Codzienne po­
stępowanie członków partii,
zgodność słów z czynami, de­
cyduje O autorytecie każdej
organizacji partyjnej. (AR)

j IbUinowe Wydanie zbio*
Z1 ru pieśni ludowych
A ziemi krakowskiej,

Skalnego Podhala, Spiszą, i
Orawy trafi zapewne natych­
miast dó rąk kierowników a-

matorskich zespołów arty-
stycznych, instruktorów wo­
kalno-muzycznych, nauczy­
cieli śpiewu w szkołach, et­
nologów, muzykologów, so­
cjologów; Będzie rozchwy
tane, gdyż długo na nie

przyszło czekać tym, którzy

MOZAIKA

kulturalna
„PIEŚNI DLA WIETNAMU”9■

Nakładem paryskiego wy­
dawnictwa „Editcurs Fran-
cois Reunis” ukazał się zbiór
utworów poetyckich poświę­
conych walce narodu wiet­
namskiego przeciwko agresji
amerykańskiej. Na zbiór pod
wspólnym tytułem „Pieśni
dla Wietnamu” składa się 80
poematów autorów z 28 kra­
jów świata. Wśród nich zna­
lazły się przekłady trzech
wierszy autorów polskich:
J. Ozgi-Michalskiego, L. Pa-
sternaka i Haliny Poświa-
lowskiej.

NAGRODY PENCLLBU

Zarząd PENCLUBU, dzia­
łając jako jury pod prze­
wodnictwem Jana Parań-
dowskiego, przyznał dorocz­
ne nagrody dla tłumaczy li­
teratury obcej na język pol­
ski za rok 1967. Otrzymali
je: w dziale poezji — Zyg­
munt Kubiak za przekłady
z literatur klasycznych oraz

z literatury nowogreckiej;
w dziale prozy — Wiesława
Komarnicka za całokształt
działalności przekładowej z

literatury rosyjskiej.
BALZAK I HAŃSKA

W FILMIE RADZIECKIM

Znana aktorka Rufina Ni-
fontowa objęła rolę Eweli­
ny Hańskiej w nowym fil­
mie radzieckim, którego te­
matem będą dzieje miłości
Balzaka i polskiej arysto-
kratki. Film nosi tytuł „Ta­
kie życie”. Realizuje go w

kijowskiej wytwórni filmo­
wej reżyser Timofiej Lew­
czuk, według scenariusza o-

partego na powieści Rybaka
„Błąd Honoriusza Balzaka”.
W roli pisarza wystąpi W.
Chochriakow.

Pieśń ludowa, która stano­
wi silną i żywą część folklo­
ru polskiego, jest w zasadzie
bezimienna, anonimowa,
przekazywana ustnie z po­
kolenia na pokolenie, bez
zapisu i Udokumentowania.
W Polsce — jakkolwiek od
pewnego czasu twórczość lu­
dowa stała się przedmiotem
badań specjalnej dyscypliny
literaturóznawćzej, zwanej
folklorystyką — pieśń ludo­
wa doczekała się zaledwie

Na dawną
uprawiają i kultywują pieśń
ludową.

Pieśni zebrał i opracował
Piotr Płatek, a wydało je
Krakowskie Wydawnictwo
Artystyczhó-GraficZne *). Zaś
patronat nad tym przedsię­
wzięciem. objął Zarząd Wo-

kilku opracowań. Zapocząt­
kował je Wacław z Oleska, a

potem, Oskar Kolberg, wyda­
jąc w latach 1857—1890 mo­
numentalną serię wydawni­
czą, w której pieśń i mu­
zyka ludowa znalazły wła-

_ _______ _

ściwe miejsce. Dopiero w

jeWódżkł i Powiatowi; Zwią*kilkadziesiąt lat później, bo
zku Teatrów Amatorskich w

Krakowie, który właśnie w

grudniu ub; roku obchodził
60-lecie swego istnienia.

Niepunktualna
piekarnia w Milówce

Jak ważną sprawą jest pun­
ktualne otwieranie sklepów, do­
wodzi tego skarga Czytelnika z

Milówki, pow. Żywiec. Oto sklep
piekarniczy powinien być o-

twarty o 6-tej, jak głosi wy­
wieszka, a tymczasem z reguły
otwiera się go o 6.30. Wiele o-

sób musi
_ rezygnować z pieczy­

wa i posiłku, pędzi do pociągu
na godzinę 7, by zdążyć do za­
kładów prący. W podobnej Sy­
tuacji znajdują się dzieci doje­
żdżające do szkół. I one nie
mają czasu zaopatrzyć śię w

pieczywo i są ź tego powodu
pozbawione drugiego śniadania.

Wpisywanie uwai do książ­
ki zażaleń mija się z celem,
gdyż Gminna Spółdzielnia —

jak pisze nasz Czytelnik W. Ś.
— nie bierze pod uwagę tych
zażaleń. Słusznie więc Czytelń
nicy ż Milówki są rozżaleni
na ten brak troski o sprawy
mas pracujących.

Spółdzielnia powinna wziąć
pod uwagę te zażalenia i za­
pewnić punktualne otwieranie
piekarni.

wis
> i

::::S

Na tatrzańskim szlaku CAF — Olszewski

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

Egipskie ciemności
w Starym Sączu

„Gdy szłyśmy ż pociągu„o
4.30 wczesnym rankiem — do­
łączyło się do nas trzech po­
dejrzanych młokosów, poczęli
nas zaczepiać i obrzucać wul­
garnymi słowami. Z opresji
uratował nas jakiś Starszy
mężczyzna, który miał odwa­
gę przeciwstawić się
chuliganom.

Nąsże Czytelniczki ze Stare­
go Sącza: Jadwiga P. i Teresa

.,nje m°gły rozpoznać napa­
stników, gd.yż w tym mieście
panują egipskie ciemności od
1.30 do bfżasku. Ludność narze­
ka na ten stan rzeczy, gdyż
wiele osób wraca późną nocą do
aomów po pracy lub z pociągu.

„I ruańo wracać do czasów
^rrzed 40 lat, gdy obywatele
Starego Sącza chodzili porą
nocną z własnymi lampami,
by sobie oświetlać drogę".

Poddajemy tę sprawę pod
rozwagę tzw. Czytelników
kompetentnych. (Sep)

trżem

No dobrze. Nie wrzeszcz. Gdzie mieszka
Szyrokich?

• Mówiłem, w skrzydle.

W mieszkaniu Szyrokich
“ 9° t0’ areszt°wanie? — spytał Szyrokich,

otulając się sżcżelniej szlafrokiem.
Nie, odpowiedział Postyszew. — My z proś­

bą do pana.
Wydaje mi się, że pora nie jest zbyt od­

powiednia dla przychodzenia z prośbą.
Zapali! lampę naftową, włożył okulary, spoj­

rzą! ńa wchodzących i — poznawszy Postysze-
wa — zaskoczony uczynił krok ku ścianie.

— Komisarz? — zapytał. — Obywatel Posty-
szew?

— Tak.
— Siadajcie.
— Dziękuję. Ma pan wspaniałą bibliotekę.
— Cheeeie ją Skonfiskować?
— Proszę przestać, jest pan złym żartowni­

siem.
— Co tb 2a żart... A biblioteka jest rzeczywi­

ście wspaniała. Gromadziłem ją przez całe ży­
cie. Ż powodu niej nawet kawalerem zostałem.

— Ma pan jeszcze czas znaleźć sobie damę

POLSKILASSER
DLA CELÓW LECZNICZYCH

Kiedy po raz pierwszy na ła­
mach prasy pojawiła się wiado­
mość o skonstruowaniu pierw­
szego polskiego lassera rubino­
wego dla celów leczniczych w

okulistyce — wywołało to pow­
szechne zainteresowanie. Twór­
cy lassera to zespół pracowni­
ków naukowych WAT, kierowa­
ny przez doc. dr Zbigniewa Pu-
zewicza. Pierwszą próbną serię
lasserów wykonało Centralne
Laboratorium Optyczne w War-

Choinki noworoczne

Od 5 stycznia w MDKiW w

Parku Jordana odbywają się co­
dziennie zabawy noworoczne dla
dzieci.

W ub. sobotę bawiły się dzieci
pracowników DRN Zwierzyńca,
a w niedzielę pociechy pracow­
ników KD MO.

O godz. 13 w niedzielę rozpo­
częła się także piękna impreza
dla dzieci, które pozostają pod
opieką KD MO Zwierzyńca.

W choince tej, zorganizowanej
przez KD MO Zwierzyniec, sek­
cję do spraw młodzieży ORMO
i koło TPD przy KD MO, wzię­
ło udział 82 dzieci.

Instruktorzy ZHP Komendy
Hufca dzielnicy przygotowali
dla nich wiele atrakcji. Milusiń­
scy w kolorowych czapeczkach
uczestniczyli więc w wielkim
noworocznym balu, obejrzel'

Sobota
i niedziela

w Krakowie

nosi się jedynie do folkloru
ziemi krakowskiej.

Spośród kilku tysięcy tek­
stów — zebranych przez nie­
go w ciągu 17 lat — pieśni
i przyśpiewek oraz kilkuset
melodii, wyselekcjonował do
zbioru kilkaset zwrotek i 200
melodii, które usystematyzo­
wał w rozdziały, według re­
gionów woj. krakowskiego.
(Powiaty leżące na prawym
i lewym brzegu Wisły, bes­
kidzkie Pogórze, Skalne Pod­
hale, Spisz i Orawa). Więk­
szość piosenek posiada zapis
melodii i metrykę, co wy­

magało kolosalnej pracy, po­
legającej na sprawdzeniu
każdej pozycji i przeniesie­
niu na nuty przez fachow­
ców zapisów melodii z taśmy
magnetofonow ej. •

Ciekawy był proces dojrze­
wania tego zbioru. Piotr
Płatek, dziennikarz Krakow­
skiej Rozgłośni Polskiego Ra­
dia wyjeżdżał służbowo z

mikrofonem w teren Kra­
kowskiego, w poszukiwaniu
pieśni, reprezentowanych
głównie przez zespoły ama­
torskie i indywidualnych
śpiewaków, skrzętnie nagry­
wając je na taśmę dla radia

. i telewizji, a przede wszyst­
kim dla. Siebie, gdyż jak pi­
sze w swoim posłowiu do
zbioru, „...pieśni, piosenki i
zaśpiewy ludu ziemi kra­
kowskiej "zauroczyły” mnie
swoją. poezją i muzyką..."
Jednak miłość do folkloru
Zaszczepiła w nim głównie
jego matka, Katarzyna Pła­
tek, sz Janowic koło Wielicz­
ki. I jej to właśnie swój
zbiór zadedykował.

W gromadzeniu materiału
folklorystycznego -pomagał
mu aktyw k-o wsi krakow­
skiej: Związek Teatrów A-
matorskich, organizacje mło­
dzieżowe, zespoły artysty­
czne a także słuchacze ra­
diowej audycji „Wiedzą są*
siedzi jak kto siedzi" i in­
dywidualni działacze kultu­
ralni.

Żywa kreska o motywach
ludowych i fotografia, tema­
tycznie współgrająca z pie­
śniami danego regionu, spra­
wiają, że edycja zbioru pie­
śni ludowych Piotra Płatka,
jest nie tylko interesująca w

treści, ale i w swojej sza­
cie graficznej. Życzyć by so­
bie jedynie należało, aby
nakład zbioru był w stanie
zaspokoić wszystkie potrzeby
ruchu amatorskiego, który
bez względu na to czy wróży
mu się zmierzch, czy rozwój
— aktualnie żyje i służy spo­
łeczeństwu.

W. CZUBAŁA

szawie w 1965 r. Otrzymały je
Kliniki Oczne Akademii Medy­
cznych w Warszawie, Lublinie,
Łodzi, Poznaniu oraz 2 szpitale
wojskowe.

W Klinice Ocznej AM w War­
szawie znajdują się dwa lassery
z tej serii. Jeden przystosowany
jest do zabiegów na dnie oka i
leczy się przy jego pomocy ta­
kie schorzenia, jak odwarstwie-
nie siatkówki, wylewy krwi do
gałki ocznej oraz zmiany na

dnie oka spowodowane cukrzy­
cą. Drugi służy do zabiegów na

zewnętrznej części oka, np. przy
zarośnięciu źrenicy. Działanie
lassera polega na tym, że przy­
spiesza wchłanianie krwi, ma
bowiem wybitnie resorbujące
działanie. Stosowany jest szero­
ko zarówno w leczeniu bezope-
racyjnym, jak w czasie operacji,
a także po zabiegu operacyjnym
jako jego uzupełnienie.

— To wspaniały wynalazek —

powiedziała doc. dr Zofia Fal­
kowska, kierownik Kliniki O-
cznej AM w Warszawie — przy
pomocy którego uratowaliśmy
wzrok wielu naszym pacjentom.
Mamy już za sobą około 2000 za­
biegów. Obecnie pracujemy
wespół z twórcami polskiego la­
ssera nad rozszerzeniem zasto­
sowania tej metody leczenia.

Tekst: B. Rosłońcowa

Ńa zdjęciu: Zabieg leczniczy
dna oka.

Fot.: M. Szyperko

występy estrady „Pinokio" oraz
brali udział w konkursach ry­
sunkowych i zręcznościowych.
Miłą Zabawę uświetniła wizyta
bałwana śniegowego, który wrę­
czył dzieciom prezenty.

Na uroczystość dzieci przybyli
także ich rodzice oraz opiekuno­
wie — przedstawiciele KD MO
Zwierzyniec.

Wystawa w Arkadach

W ub. sobotę w galerii BWA
Arkady dokonano otwarcia wy­
stawy prac malarskich Ireny
Popiołek.

Na ekspozycję złożyło się 16
prac (oleje) oraz 5 gwaszy.

Irena Popiołek wystawiała już
Wielokrotnie swój dorobek. M.in.
na wystawach Okręgu Krakow­
skiego ZPAP w Krakowie oraz
w Łodzi, na III Festiwalu Ma­
larstwa Współczesnego w Szcze­
cinie, a także w Pradze.

O kobiecie —

w Krzysztoforach
W sobotę otwarto również w

Galerii Krzysztofory ogólnopol­
ską wystawę fotografii, poświę­
conej kobiecie.

Na wystawie eksponowano 150

prac, związanych tematycznie z

życiem kobiety. (n-ll)

CO.GDZIE.jKiEDY
@ STYCZEŃ poniedziałek SEWERYNA

w. roku 1924 etnolog i śócjp- i telewizji, a przede wszyst-
log polski, Jan By stroń, po-. •• ■
dejmu.je ten temat w „Pie­
śniach ludu polskiego". O"
kres międzywojenny-, lata
wojenne nie przynoszą za
wiele nowego w (.ej dzie­
dzinie.

Bogato reprezentowane
przez żyjąćą wśród ludu
pieśń: obyczaj, satyra, ru­
baszny humor, epitety, re­

freny — właściwie nawet po
drugiej wojnie światowej nie
zostały w Polsce w sposób
dostateczny opracowane na

użytek amatorskiego ruchu
artystycznego. Wprawdzie

M. Sobieski dokonał kapi­
talnego zbioru nagrań pol­
skiej muZyki ludowej (64 tys.
melodii), ale są to tylko na­
grania, którymi dysponuje
od roku 1965 Instytut Sztu­
ki PAN. W roku 1957 uka­
zała się także antologia pol­
skiej pieśni ludowej oprą*
cowańa przez J. Przybosia,
a w roku 1962 — „Stare zło­
to. O polskiej pieśni ludo*
wej" S. Czernika oraz „Pieśń
ludowa i jej problemy" —

Sobieskich. Ale i te Wydaw­
nictwa, pozbawione zapisów
nutowych, nie spełniają w

pełni roli praktycznego pod­
ręcznika dla ruchu amator­
skiego.

Zbiór Piotra Płatka, nie
pretendujący bynajmniej do
miana naukowej pracy —

jest właśnie tym podręczni­
kiem, po który sięgną ze­
społy amatorskie, mimo że
jest fragmentaryczny i od-

*) Piotr Płatek — „Na
dawną nutę”. WAG, 1967 r.

TEATRY
STARY (Jagiellońska 1): Wą-

gabuńda: Śmiejmy się z nas —

17 i 20. KAMERALNY (Boh.
Stalingr. 21): Nie pchaj palca,
czyli, czy pani lubi Wieszcza
— 17 i 19.30. ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Królowa śniegu
— 11. LUDOWY (N. Huta, Maja­
kowskiego): Czerwone pantofel­
ki — 11, MUZYCZNY (Pl. Du­
cha 1): Fra biavolo — 19.15;

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Wesele — 16.

WYSTAWY
HISTORYCZNE (Jana 12): 9—15.

MUZEUM NARODOWE — Oddz.
SUKIENNICE: 10—15. SZOŁAY-

SKICH (pl. Szczepański 9): 10 do

15, CZARTORYSKICH (Pijarska
15): 10—15. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 10—15. KRZYSZ­
TOFORY (Szczepańska 2): 9—16.
KRAK. T-WO FOTOGR. (Stolar­
ska 9): 10—18. PAŁAC SZTUKI

(pl. Sczepańsk! 4): 10—18. KRAK.
DOM KULTURY (Rynek Gl. 27):
10-20. PAWILON WYSTAWOWY

(pl. Sczepańsk! 3): Czym jest
człowiek, Wyst. mai. Ireny Po­
piołek 11—18. KLUB MP1K

„RUCH” (N. Huta, pl. Centr.):
10—21 . POLSKI ZW. ESPERANT.

(Krzyża 1): Fllatelist. 12—18.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
INTERNIST.: Prądnicka 35.

LARYNGOLOG.: Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: N. Huta.

UROLOG.: Prądnicka 38.
NEUROLOG.: Prądnicka 35.
PEDIATR.: Prądnicka 37.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
1 przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 396-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

Kościuszki 18 (tlen), Mogilska"
16,. Grodzka 17, Bronowicka 38,
Zakopiańska 69, N. Huta — os.

Wandy 23 (tlen), Os. Teatralne

28 (tlen).

liKunls)
8.00
8.30

9.00

serca. Lecz, w ogóle, tó chcę mówić na inny te­
mat. Muszę znaleźć ozdoby ha choinkę.

— W jakim celu?
— Chcemy urządzić choinkę dla sierot.
— Choinkę?
— Ech, czas już skończyć z tym naiwnym

dziwieniem się. Gotów jestem rozebrać się, by
mógł pan śię przekonać raz ha zawsze, że nie
posiadam ogona, ani hic z tego, co ma wspól­
nego z diabłem;

— Przecież w najbliższym sąsiedztwie mia­
sta nasi...

— Kto?
— Biali...
— Właśnie. Wasi.
— Oddam wam moje własne ozdoby na choin­

kę, gimnazjalnych już teraz nie ma,

przepite przez kierownika gospodarczego,
rego mianował wasz sowiet.

— Zamierza się pan ewakuować?
— Nie.
— Ukrywa się pan po dawnemu przed

niarńi Majakowskiego?
— Ukrywam.
Szyrokich przyniósł drabinkę, wiązł po niej na

antresolę, długo tam przewracał jakieś skrzynki
i później poprosił:

— Niech mi pan pomoże zdjąć tę skrzynię, jest
bardzo ciężka. Gdy skrzynia znalazła śię na

dole, Szyrokich powiedział:
— Nie posiadam, niestety, papierowych gir­

land.
— Na co one?
— O, to tak pięknie.;-.
— Tak?
— Oczywiście. Dzieci lubią je kleić same,

wspomnienie o tym na długo pozostaje w ieh

pamięci.
— Niech pań posłucha, Szyrokich, zrobicie

bożą rzecz, co? Proszę nauczyć dzieci kleić te

zostały
któ-

UĆZ-

girlandy; TÓ nie jest Ważne, że to nasze dzieci,
to przecież przede wszystkim dzićci. Damy panu
za to część racji żywnościowej.

— Tylko, proszę, bez przynęt. Jestem pedago­
giem, a nie handlarzem. Proszę poczekać, odzie-

ję się za chwilą.
— Ależ nie, co paft, co pan — ucieszył się

Postyszew. — Prószę tdraz spać, jutro zaś przy-
ślę po pana samochód.

— O której godzinie?
— Kiedy panu wygodnie.
— O dziewiątej. I proszę włożyć kolorowego

papieru, kleju i nożyczki.
— Skądże u nas papier kolorowy?
— Powinien być w sztabie — odpowiedział

Szyrokich. Przecież sklejacie, panowie, chorą­
giewki, którymi oznaczacie na mapie linie
frontu!

Postyszew obrzucił Szyrokich szybkim spoj­
rzeniem. Jego bródka wojowniczo sterczała, oku­
lary błyszczały, a na wargach przewijał się sar­
doniczny uśmieszek. Wszyscy inteligenci rosyj­
scy w przeczuciu politycznych przemian, tak się
uśmiechają; jest w tym sceptycyzm, utajona ra­
dość, ale nade wszystko — widzenie na wskroś

swego rozmówcy.
Postyszew także się uśmiechnął, westchnął

i powiedział do Uchałowa:
— Jedźmy. Trzeba wyszorować podłogę na

punkcie ewakuacyjnym, doprowadzić do tego,
by wszystko błyszczało. Do widzenia, obywatelu
Szyrokich. Serdeczne dzięki.

Chaharowsk. W sztabie frontu

Natychmiast po zakończeniu przez Postysze-
wa rozmowy ż Dalekowschodnim Biurem
RKP(b) przez bezpośredni telefon, wszedł adiu­
tant i zameldował:

(ciąg dalszy nastąpi)

APOLLO: Dziadek do orżechów

(poi., 11 lat) — 15.45, 18. Pogar­
da (fr., 18 lat) — 20.15. CHEMIK:
Złodziej samochodów (Adz., 11

lat) — 17, 19. DOM ŻONIERZA:
Gentleman z Cocody (fr.,
— 15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Wojna
i pokój (radź., 14lat)—IiII
ser. — 17.30 . KULTURA: '

(mekś., 14 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: Szatan (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Galapagos
(NRF, 11 lat) — 15.30, 17.30, 19.30 .

MINIATURKA: Znowu Max Lin-

der (fr., 14 lat) — 10, 12, 17, 19.

Bajki — 15, 16. MIKRO: Ściśle taj­
ne (NRD, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Madame Sans
Geńe (fr.-wł., 18 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Klimaty (fr., 18

lat) — 13, 16. TĘCZA: Taksówka
d'o Tóbruku (fr., 14 lat) — 17,
19.30. UCIECHA: Kopciuszek w

potrzasku (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Czterej pancerni
i pies, I cz. (pól., 11 lat) — 15.30,
18. Życie zamku (fr., 14 1.) — 20.15.
WARSZAWA: Ostatnie polowanie
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: Wczoraj i dziś oświe­
tlenia.
RMC-6?

(poi., 16
NOŚC:
14 lat) — 16, 19. WRZOS: Między
linami ringu (USA, 16 lat) —

ń.45, 18, 20.15. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Winnetou, II s.

(j'ug„ 11 lat) — 17; 19;

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem (ćzes.,
— 15.45,
m. sala: Glos z tamtego świata

(poi., 16 lat) — 15, 17, 19 15. ŚWIT:
Galia (fr., 18 lat) — 15.45, 18 , 20.16.
SFINKS: Dwaj z Teksasu (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ENERGETYK,
ORION — nieczynne;

*

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

14 lat)

Janco

Gniazdo białego kruka.
— 18. WISŁA: Jókmok

lat) — 16, 18, 20.15. WOL.
Działa Navarońy (ang.,

PROGRAM II

7.49 Aud. aktualna (KR).
Muz. 8 .15 Kurs jęz. ang.
Wiad. 8.35 Uniw. Radiowy.
„Muzyka do sztuk teatralnych”.
9.30 „W Jezioranach”. 10.00 Wiad.
10.05 Muz. 10.50 „Podchorążacka
miłość”. 11.10 Porady praktyczne
dla kobiet. 11.20 „Z muzyki fran­
cuskiej”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

kompozytor i jego piosenki —

Al Legro. 12 .45 Magazyn Nowoś­
ci Techniki. 13.00 Nowy rok
szkolenia rolniczego. 13.10 Kon­
cert. 13.37 „Orkanowa ziemia nie

jest zapomniana”. 13.50 „BHP na

przykładzie
14.00 Ork.

rywkowej.
Pol. tańce
Barsowa”.
— „Teczka :

16.00 Wiad.
międzynarodowa. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 „Historie i anegdoty
krakowskie”. 17.15 Gra Zespół
Organowy Rózgi. Krak. 17 .30

Skrzynka interwencji. 17 .40 So­
liści krakowscy. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 Mel. 1 piosenki. 18.35
Radio-reklama (KR). 18.45 „Mój
dom moje osiedle”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30
Koncert z nowych nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. 20.18 Wiersze E.

Stachury. 20.28 D. c . koncertu.
21.00 Z kraju 1 ze świata. 21 .27
Kronika sport. 21.40 Nowiny 1 no­
winki muzyczne. 22.00 Rozmowy
o wychowaniu. 22.10 Gra Ork.

Mantowaniego. 22.30 „Ambicje i

starty” — aud. stud. 22.45 Kon­
cert chóru a cappella PR i TV.

23-.Ó5 Gra ork. PR. 23.35 Mel. tan.

23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Huty Im. Lenina”,
i soliści muzyki roz-

14.35 „Fala 56...” 14.45
lud. 15.00 „Waleria
15.30 Dla dzieci at.

z papierami” — słuch.
16.05 Publicystyka

18, 20.15.
,cz,c3‘., 18 lat)
ŚWIATOWID

BALLADYNA,

TEL
15.45 Politechnika TV: Geome­

tria wykr. I r. „Wielośclany”
cz. III . 16.25 Politechnika: Che­
mia I roku: „Paliwa”. 16.55 Wia­
domości. IZ.00 Dla dzieci: Kino
„PTYŚ". 17.15 Dla mi. widzów:

„Zrób to sam”. 17.30 Kronika

(Kr.). 17.50 Kontrowersje (Kr).
18.15 „Eureka" — magazyn pop. -

naukowy,. 18.45 „Spacerkieirt po
kinach”. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Godzina zero” —

rep. 20.30 Teatr tel.: Zbigniew
Uniłowski — „Wspólny pokój”.
22.35 Dziennik. 22.50 Program na

jutro. 22.55 Politechnika (powt.)
23.30 Politechnika (powt.)
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Turniej czterech skoczni

Triumf Wirkoli (Norwegia)

Ryszard Witkę (Polska) na 10 miejscu
Konkursem skoków w Bischofshofen zakończył się w nie­

dzielę tradycyjny turniej czterech skoczni. Jego zwycięzcą
został mistrz świata Norweg Bjoern Wirkola, uzyskując
łączną notę 876,8 pkt. przed Czechosłowakiem Raską —

851,8 pkt. i reprezentantem NRD Neuendorfem — 848,2 pkt.
Najlepszy z Polaków, Ryszard Witkę zajał 10 miejsce z notą
- 790,7 pkt.
Ostatni konkurs skoków

przyniósł nieoczekiwany suk­
ces skoczkom czechosłowac­
kim, z których aż trzech upla­
sowało się w pierwszej piąt­
ce. Doskonałą formę zademon­
strował jeszcze raz Jiri Ras­
ka. Już w pierwszej kolejcę
oddał on świetny skok na od­
ległość 98,5 m uzyskując notę
112.8 pkt. Drugim po pierw­
szej serii był Wirkola — 96..m
— 107,8 pkt., a trzeci Hubac
(CSRS) — 96,5 m — 107.5 pkt.
Trzy natępne miejsca zajmo­
wali znakomicie spisujący się
w Innsbrucku skoczkowie ra­
dzieccy: Seglanow, Nepalkow i
Iwannikow.

Najlepszym z Polaków był
w Bischofshofen ponownie
Ryszard Witkę. Witkę za sko-
k’ 88,5 i 93,5 m uzyskał notę
190.8 pkt. i zajął 11 miejsce.

Józef Przybyła uplasował się
na 18 pozycji, mając skoki dłu­
gości 87 i 89,5 m.

Wyniki czwartego konkursu: 1!
Raska (CSRS) 215,9 pkt. (98,5 i
93 m), 2) Seglanow (ZSRR) 201,9
pkt. (96 i 90,5 m), 3) Hubac
(CSRS) 199,8 pkt. (96,5 i 88,5 m),
4) Wirkola (Norwegia) 197,8 pkt.
(96 i 84 m), 5) Motejlek (CSRS)
197,1 pkt. (93 i 91,5 m), 6) Preiml
(Austria) 196,9 pkt. (92,5 i 91,5
m), 7) Queck (NRD) 195,0 pkt.
(92,5 i 90,5 m), 8) Bachler (Au­
stria) 192,9 pkt. (91,5 i 90 m). 9)
Geller (Węgry) 192,8 pkt. (96 i
91,5 m), 10) Neuendorf (NRD)
192,4 pkt. (92 i 87 m), 11) Witkę
(Polskal 190.8-pkt... (88.5 i 93.4 ml.

Sensacyjnie zakończył się trze­
ci konkurs turnieju czterech
skoczni, rozegrany na olimpij­
skiej skoczni Berg Isel w Inn­
sbrucku. Jego triumfatorem zo­
stał rewelacyjny, 17-letni sko­
czek radziecki Gari Nepalkow,

wyprzedzając 2-krotnego mi­
strza świata Norwega Wirkolę.
Nepalkow skakał niezwykle dy­
namicznie uzyskując w pierw­
szym skoku 87 m, a w drugim
91 m. Za dobre stylowo skoki
uzyskał on notę 222,5 pkt., tj.
o 1,6 pkt. więcej od Wirkbli.

Polacy tym razem zaprezento­
wali- się lepiej niż w poprze­
dnich konkursach. Najlepszy z

naszych reprezentantów Ryszard
Witkę zajął wysokie miejsce,
otrzymując za skoki długo-ści
84,5 i 85 m notę 203,1 pkt. Ko­
cjan uzyskał odległość 80 i 83
m. Przybyła po dobrym skoku
w pierwszej serii na 83,5 m w

drugim osiągnął zaledwie 76,5.
Mtirzyniak uzyskał 77,5 i 82,5 m.

Piąty nasz skoczek Sztolf w

pierwszej serii miał upadek.
Ostateczne wyniki konkursu

czterech skoczni:
1) Wirkola 876,8 pkt., 2) Raska

851,8 pkt., 3) Neuendorf 848,2
pkt., 4) Tcmtum (Norwegia;
822.0 pkt., 5) Hubac 817,0 pkt,,
6) Nepalkow 807,8 pkt., 7) Stoehr
(NRD) 804,5 pkt., 8) Seglanow
(ZSRR) -----

‘

.

(CSRS)
(Polska)
(Polska)
(Polska)

Przed 23 laty w wyzwolonym Krakowie

Wisła—Cracoiia

okt., 9) Motejlek
pkt., 10) Witkę
pkt., 21) Kocjan

pkt., 23) Przybyła
pkt.

Z meczu I ligi siatkówki ko­
biet Wisła — Start Gdynia,
Wiecha (nr 4) i Heine sku­
tecznie blokują atak siatkar­

ki Startu.
Foto.: W. Klag

Siatkarki Japonii grać będą w Krakowie!

Wisła nadal liderem ekstraklasy

Zwycięstwo Cracovii
w Holandii

Pomyślną wiadomość otrzy­
maliśmy z miejscowości Roe-
inond (Holandia). W pierw­
szym ćwierćfinałowym spot­
kaniu o Puchar Europy w

piłce ręcznej kobiet mistrz
Polski Cracovia po zaciętej
'salce pokonała mistrza Ho­
landii Swift 8:7 (4:4).

Bohaterką spotkania była
Fabiańczyk, która zdobyła
pięć bramek. Pozostałe punkty

dla krakowianek uzyskały:
Wajda, Popiel I Smoleń.

Spotkanie rewanżowe o Pu­
char Europy w piłce ręcznej ko­
biet między mistrzem Holandii
KSV „Swift” Roermond a ŚKS
„Cracovia” odbędzie się nie w

Krakowie, lecz w hali sportowo-
widowiskowej w Mielcu w dniu
14 stycznia br. o godz. 16-tej.

Pragnąc umożliwić krakow­
skim kibicom oglądanie tego
spotkania — „Cracovia” orga­
nizuje w dniu 14. I. br. wyciecz­
kę autobusami .. .

'

Koszt przejazdu w obie strony
łącznie z biletem wstępu na za­
wody wyniesie

ogrzewanymi.

zł 90. Infor­
macji udziela sekretariat nr tel.
200-88.

Sobiesław Zasada

najlepszym sportowcem Polski w 1987r.

Czy spełnią się
wróżby?

buże zainteresowanie

wołują ćwierćfinałowe
kania piłki nożnej o „Pucnar
Europy” Górnik. Zabrze —

Manchester United. Ciekawą
„proroczą" wypowiedź jedne­
go ze swoich czytelników

podaje katowicki „Sport” nr

2zdn.5bm.
Oto treść tej wypowibdzi:
„Jestem specjalistą od roz­

wiązywania konkursów i
przewidywania wyników spot­
kań piłkarskich. Konkurs
„Czy znasz sport Kraju Rad”

wy-
śpot-

podać
Zabrze
Mistrz

rozwiązałem bezbłędnie. Bez­
błędnie przewidziałem wyniki
wszystkich 4 meczów Górni­
ka Zabrze w XIII edycji (3:0
i 1:0 z Djurgardenem, 2:1 i 1:1.
z Dynamo Kijów).

Postanowiłem ■więc
Wam wyniki Górnika
z Manchester United.
Polski zremisuje pierwszy
mecz 1:1 a rewanż w Chorzo­
wie wygra 3:1.

W półfinałach PKME ze­
stawienie par będzie wyglą­
dać następująco: Real—Bcn-
fica i Juventus—Górnik.

Ze sportowym pozdrowie­
niem Ludwik Machulec —

Tychy”.

Najlepszym sportowcem Pols­
ki w ■1967 r. wybrany został w

plebiscycie redakcji „Przeglądu
Sportowego” znakomity kierow­
ca ■rajdowy Sobiesław Zasada.

Po raz pierwszy w historii
plebiscytu na najlepszego spor­
towca Polski, triumfatorem zo­
stał krakowianin. Sobiesław Za­
sada — Zasłużony Mistrz Spor­
tu odznaczony dwukrotnie Zło­
tym Medalem za wybitne o-

siągnięcia sportowe, wywalcza­
jąc po raz drugi w 1967 r. ty­
tuł rajdowego mistrza Europy i
zwyciężając w „Granspremio
Argentina” zasłużył sobie na to,
aby zostać uznany najlepszym
sportowcem Polski.

Nasz znakomity automobilista
zwyciężył w plebiscycie „Prze­
glądu Sportowego” zdecydowa­
nie, otrzymując 632.398 pkt.,
czyli 88,6 proc, możliwych do
zdobycia.

Dalsze miejsca w kolejności
zajęli: 2) Waldemar Baszanow-
ski — podnoszenie ciężarów —

524.368 pkt., 3) Jerzy Pawłow­
ski — szermierka - 516.173 pkt,
4) Józef Grudzień — boks —

467.675 pkt., 5) Irena liirszen-
stein-Szewińska — lekkoatlety­
ka — 364.442 pkt., 6) Daniela
Jaworska — lekkoatletyka —

301.965 pkt., 7) Maria Mączyń-
ska — łucznlctwo 280.410 pkt.,
8) Włodzimierz Lubański —

piłka nożna — 219.386 pkt., 9)
Wacław Latocha — kolarstwo
torowe — 133.284 pkt.,, 10) Jan
Kowalczyk — hippika — 80 .433
Pkt.

Dalsze miejsca
Bryehczy, 12) f
14) Gałązka,
Piątkowski,
Smelczyńskl,
20) Wyglenda.

zajęli: 11)
Kulej, 13) Werner,
15) Magiera, 16)
17) Łopatka, 18)
19) Szczepaniak,

Skończyły się pogłoski na te­
mat trenera M. Maty asa, Z
dniem pierwszego stycznia ob­
jął on oficjalnie treningi z pił­
karskim zespole Cracoyii.

Po wczorajszym treningu pił­
karzy Cracovii przeprowadzi­
liśmy krótką rozmowę z b. tre­
nerem narodowej „jedenastki”
Michałem Matyasem. Oto jego
wypowiedź:

— „Dysponuję obecnie kadrą
piłkarzy składającą się z 25 za­
wodników. W drużynie nie ijia
żadnego nowo pozyskanego pił­
karza. W najbliższym czasie
czeka nas wytężona praca. Tre­
nować będziemy do 10 lutego w

Krakowie. Następnie udamy się
na dwutygodniowe zgrupowa­

nie treningowe do Muszyny na

ostateczny szlif przed nadcho­
dzącym sezonem ligowym. W
czasie zgrupowania przewiduje­
my szereg sparringowych spot­
kań ze Sandecją. Tarnovią, Be­
skidem Andrychów. 3 marca o-

statnia próba, mecz towarzyski
z drugoligową Unią Racibórz.
Posiadamy w zespole szereg
młodych, utalentowanych za-

wodników. Moją rolą i mych
pomocników będzie aby nie
zmarnować tych uzdolnionych
piłkarzy. Zarząd klubu i kie­
rownictwo sekcji piłkarskiej po­
czyniło starania aby w nadcho­
dzącym sezonie „biało-czerwoni”
otrzymali „posiłki”. Sprawa ta
nie jest łatwa jednak odkłada­
nie jej jest szkodą dla naszego
zespołu. Wierzymy, że sytuacja
ta ulegnie w najbliższym czasie
poprawie.

Dobra atmosfera panuje obec­
nie w sekcji piłkarskiej. Ułatwi
to pracę, ułatwi osiągnięcie ce­
lu jakim jest zabezpieczenie
Cracovii bytu ligowego. Znacz­
ną pomoc udzielają działacze,
przede wszystkiem T. Bartoni-
czek — kierownik sekcji St.
Różankowski — kierownik dru­
żyny, lekarz klubowy dr T.
Krężel, M. Krupiński i inni”.

Teraz należy uzbroić się w

cierpliwość, dać możność w

spokoju przygotować trenerowi
zespół do zmagań ligowych i...
czekać na pierwsze wiadomości
ze spotkań ligowych. (ap)

widzów na mecz siatkówki
kobiet. Tylu było amatorów
oglądania decydującego o ty­
tule mistrza Polski spotkania
Wisła — AZS AWF.

Możemy śmiało zaryzyko­
wać że 9 lutego br. widownia
Wisły zapełni się po brzegi.
Jak nas poinformował sekre­
tarz GTS Wisła mgr Z. Buhl
została zawarta umowa na

występ w Krakowie aktual­
nych mistrzyń świata repre­
zentacji Japonii, która przy­
bywa do Polski na cztery me­
cze. Japonki grać będą z wi-
cemistrżyniami Europy repre­
zentacją Polski w Łodzi, Ka­
towicach i Warszawie oraz z

drużyną mistrza Polski Wisłą
w Krakowie. O tej wielkiej
atrakcyjnej imprezie sporto­
wej napiszemy osobno.

Siatkarki Wisły czeka jesz­
cze jedna impreza międzyna­
rodowa — spotkania o „Pu­
char Europy”. W Antwerpii w

dn. 26 bm. i 28 bm. Wisła
grać, będzie z mistrzem Belgii
VOG, GTS Wisła wyraziło

zgodę na rozegranie w Belgii
meczu i rewanżu. Zespół bel­
gijski nie powinien stanowić
groźnego przeciwnika. (PU)

Pozostałe wyniki: AZS W. —

Polonia Świdnica 3:1, Legia —

Gwardia 3:1, Gedania — Start
. „ ____ ____

v Ł. .0:3, AZS Gd. — Spójnia 3:1,
u‘ Budowlanych — Kolejarz — Star Gd. 3:2, AZS

W. — Gwardia 3:0, Legia — Po­
lonia 3:0, Gedania — Spójnia
1:3, AZS Gd. — Start 1:3, Ko­
lejarz — Budowlani 3:0.

Nie mieliśmy okazji do oglą­
dania mistrzowskiej drużyny
Polski w siatkówce kobiet Wisły
Kraków. Przeciwniczki krako­
wianek w spotkaniach I ligi
Start Gdynia i Budowlani To­
ruń nie potrafiły bowiem na­
wiązać równorzędnej walki.
Spotkania ligowe trwają nie­
kiedy ponad dwie godziny a

Wisła potrzebowała tylko dwa
razy po 45 minut by odnieść
gładkie zwycięstwa nad Startem
i Budowlanymi. Zresztą z rezul­
tatów poszczególnych setów mo­
żna wywnioskować o olbrzymiej
przewadze Wisły — ze Startem
3:0 (15:2, 15:4. 15:4) i z Budo­
wlanymi 3:0 (15:6, 15:6, 15:4).

W czym leży siła i tak efekto­
wne wyniki siatkarek Wisły?
Trójka reprezentantek Polski
Ledwig, Porzec i Wiecha znaj­
dują się w dobrej formie. Z

przyjemnością odnotowujemy
takt znacznej poprawy gry Wie­
chy. Nieszablonowe ataki Po­
rzec trudne są do blokowania.
Duszą zespołu jest niezawodna
w grze, w polu Ledwig. Pozosta­
łe zawodniczki — Heine, Kmieć,
Meszek, ..Osiak, Zając prezentu­
ją dobre wyszkolenie, ambitną
grę i stanpwią zgrany kolektyw.
Znać na zespole „białej gwiaz
dy” pracę dobrego fachowca,
trenera Zbigniewa : Szpyta.

W przekroju obu spotkań so­
botnio-niedzielnych trudno wy­
różnić jakąś zawodniczkę Wisły.
Nie było słabych punktów. W
Starcie najlepsza nota należy
się Żak, ~

'

Ruszkowskiej. Spotkania pro­
wadzili pn. Stańczyk (Katowice)
i Balon (Kraków).

Pierwszym trudnym egzami­
nem Wisły w tegorocznych roz­
grywkach ligowych będą mecze

nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę w hali Korony z Legią i AZS
Warszawa. Od tych rezultatów

dużej mierze zależy czy Wi­
sła potrafi utrzymać pozycję li­
dera na półmetku, czy może po­
wtórzyć zeszłoroczny sukces.

Przed paru laty do hali Wi­
sły przybył prawie komplet

1. Wisła 6618:0
2. Start Ł. 6618:4
3. Legia 7619:8
4. AZS W. 7517:7
5. Kolejarz 6 4 12:10
6. Spójnia 6 3 12:12
7. Polonia 7 3 11:13
8. AZS G. 7 3 11:14
9. Start Gd. 629:13

10. Budowlani 616:15
11. Gedania 704:21
12. Gwardia 701:21

Pars zawodników Hutnika Nowa Huta Knapik—Cbajdecki
reprezentowała barwy Krakowa w mistrzostwach Polski (kon­
kurencja młodzieżowa). Foto.i W. Klag

Ostatni akord 40-lecia KOZTS

Kubik i Sarnat

zgłosili akces

do Cracovii

Wiele krążyło pogłosek, wie­
le dyskusji wywoływały spra­
wy wzmocnienia krakowskich
ligowych klubów przez uta­
lentowanych piłkarzy.

Wczoraj w czasie treningu
piłkarzy Cracovii,. obserwato­
rami byli zawodnicy Kubik z

Unii Oświęeim i Sarnat z Wa­
welu. Zadaliśmy im pytanie
jak wygląda sprawa ich przy­
należności klubowej — gdzie
w nadchodzącym sezonie wy­
stąpią. Jak z ich wypowiedzi
wynika w listopadzie ub. ro­
ku Kubik i Sarnat zgłosili
akces do Cracovii. Obecnie są
oni zatrudnieni w pionie spół­
dzielczości i chcą w nadcho­
dzącym sezonie występować
w barwach Cracovii.

okręg śląski

Ostatnią imprezą jubileuszo­
wą 40-lecia Krakowskiego Okrę­
gowego . Związku Tenisa Stoło­
wego były drużynowe między-
klubowe mistrzostwa Polski ko­
biet oraz drużynowe mistrzo­
stwa międzyokręgowe w kon­
kurencji młodzieżowej.

Tytuł mistrzyń Polski obroniły
zawodniczki AZS Łódź, które w

finałowym spotkaniu wygrały
ze Spójnią Warszawa 3:1. W me­
czu tym mistrzyni Polski Caliń-
ska (Spójnia) doznała porażki z

Lisowską 'AZS Ł.).
Półfinały: Spójnia — Slęza

Wrocław 3:1, AZS Łódź — Hut­
nik Nowa Huta 3:0. Krakowian­
ki. w ćwierćfinale wygrały z

Sanem Poznań 3:1. Punkty dla
Hutnika uzyskały Ratzko 2 oraz

gra podwójna P-atzko — Barań­
ska.

Drugi zespół krakowski AZS
przegrał w eliminacyjnym spot­
kaniu ze Startem Włocławek 1:3.
Punkt dla akademiczek uzyska­
ła Dorożyńska.

Przykrą niespodziankę spra­
wili krakowianie w turnieju

młodzieźowym. Reprezentacja
Krakowa przegrała w ćwierćfi­
nale z Warszawą 2:5, uzyskując
punkty przez Chajdeckiego i
Knapika. Sensacyjnej porażki
doznał wicemistrz Polski Chaj-
decki z mało znanym Sowińskim
(Warszawa) 1:2. Druga drużyna
Krakowa została wyeliminowana
przez Kielce 2:5. Punkty • dl®
Krakowa — Samdan oraz gra
mieszana Samdan — Andrysik.

Tytuł mistrzowski zdobył
Śląsk wygrywając spotkanie fi­
nałowe z Bydgoszczą 5:1, Asem
atutowym zespołu śląskiego był
aktualny mistrz Polski Woźni­
ca.

Półfinały: Bydgoszcz — Łódź
5:4, Śląsk — Warszawa 5:1. W
spotkaniu o trzecie miejsce Łódź
wygrała z Warszawą 5:1. Sędzią
gł. był p. Wysocki (Warszawa).
Należy podkreślić bardzo spra­
wną organizacje.

Miłym akcentem mistrzostw
było wręczenie przez przedsta­
wicieli Warszawskiego OZTS u-

pominku pamiątkowego krako­
wskiej Jubilatce. (pu)

Rekord toru J. Wojnara
Nasi saneczkarze przygotowu­

jący się do olimpiady w Gre­
noble, .rozegrali kolejną kon­
trolną imprezę w Karpaczu.

W jedynkach mężczyzn bez­
konkurencyjny był J. Wojnar,
który zwyciężył w łącznym cza­
sie 4.07,DO. W trzecim ślizgu Woj­
nar poprawił o ponad 2 sek. re­
kord toru przejeżdżając trasę
1100 m- w 59,50. Drugie miejsce
wywalczył Gawior 4.12.95 wy­
przedzając Radwana 4.13,02 i
Żukowskiego 4.13,09.

Wyciąg narciarski

w Lasku Wolskim

już czynny

Tu-Miejski Ośrodek Sportu,
rystyki i Wypoczynku „Krako­
wianka” w Krakowie, zawiada­
mia, że z dniem 7 stycznia 1968
r. zostaje uruchomiony na We­
sołej Polanie” w Lasku Wolskim
wyciąg narciarski „Harhasik”.

Wyciąg czynny będzie w każ­
dą sobotę i niedzielę w gódz.
od 10-tej do zmroku.

Mieliśmy więc kolejny bal
najwybitniejszych sportow­
ców roku, mieliśmy również
z tej racji telewizyjne, wido­
wisko z restauracji „Kon­
gresowej”. Krakowskich ki­
biców-telewidzów zachwyci- m A
ło zwycięstwo Sobiesława Za-*?
sady, tychże samych tele­
widzów — i chyba nie tylko
z Krakowa — rozpiekliła na

dobre stara, jak TV, zasada,
że każda, taka miła uroczy­
stość musi zostać na srebrnym
ekranie po prostu spartaczona.

W „Kongresowej” nie byłem,
patrząc jednak na to, co po­
kazała TV, można było od­
nieść wrażenie, iż był to bal
nie mistrzów sportu, lecz

Puchar Kielc —

dla Hutnika

Doroczny turniej siatkówki
mężczyzn o Puchar Kielc za­
kończył się sukcesem pierwszoli­
gowego Hutnika Nowa Huta.
Krakowianie w finale pokonali

‘Stal Mielec 3:1 (5:15, 15:8 15:5,
15:12). Hutnik wystąpił w Kiel­

cach w osłabionym składzie bez
Liszowskiego i Szewczyka.

Dalsze miejsca zajęły: 3. Le-
chia Tomaszów, 4. Wawel Kra­
ków, 5. Mazowsze. 6. AZS Lu­
blin, 71 Lechia Kielce. 8 . Skó­
rzani Skarżysko, 9. Avia Świd­
nik.

Zbliża się 23 rocznica wyzwolenia Krakowa spod jarz­
ma okupanta hitlerowskiego. Pamiętamy radosne chwile
wkroczenia do naszego miasta wojsk radzieckich i pol­
skich. Kraków powoli budził się wówczas do normalne­
go życia. A sport krakowski?

Piłka nożna, jak żadna inna dyscyplina sportowa, posia­
da specyficzną siłę społeczną, wielką żywotność organiza­
cyjną. Kraków został wyzwolony 18 stycznia 1945 roku.
W dziesięć dni później na starym boisku Wisły zostało

rozegrane spotkanie piłki nożnej, „święta wojna” Wisła—

Crącovia.
Nie powstrzymały fanatyków futbolu codzienne problemy

życiowe — aprowizacja, mieszkanie, zajęcia zawodowe, brak
środków komunikacyjnych. Grupka działaczy i krakowskich

piłkarzy postanowiła zadokumentować, że sport polski nie
zginął. Rozpoczął nowy rozdział historii naszego futbolu.

O tych odległych, lecz jakże drogich sercu każdego pol­
skiego sportowca czasach wspominają uczestnicy tego me­
czu — wielokrotny reprezentant Polski, Zasłużony Mistrz

Sportu, bramkarz Wisły JERZY JUROWICZ.oraz przedsta­
wiciel słynnej pomocy Cracovii, reprezentant kraju —

EDWARD JABŁOŃSKI.
— Trudno określić, od kogo imiennie wyszła inicjatywa

zorganizowania meczu w tak krótkim czasie po wyzwoleniu
Krakowa. Graliśmy konspiracyjnie podczas okupacji, łączy­
ły nas więzy przyjaźni, po prostu czuliśmy potrzebę wyjścia
na boisko.

Komitet organizacyjny „urzędował” chyba w Rynku na

linii A—B. Porozumienie działaczy — inż. J. Wilka, A. Mal­
czyka, I. Książka, St. Voigta, Wł. Żaka i innych, zapał i en­
tuzjazm zawodników doprowadziły do meczu Wisła—Cra-
covia w dniu 28 stycznia 1945 r.

Siarczysty mróz (ponad 15 stopni), ośnieżone boisko nie

odstraszyły ani zawodników, ani widzów. Publiczności —-

kilka tysięcy. Naturalnie — wstęp wolny.
Podniosły i niezapomniany moment — obie drużyny za­

intonowały hymn państwowy „Jeszcze Poska nie zginęła”.
Cała widownia podchwyciła „Mazurka Dąbrowskiego .

Mało było takich, którym wówczas nie zwilgotniały oczy...
Wśród publiczności sporo było widać mundurów radziec­
kich i polskich.

Do ostatniej chwili organizatorzy nie byli pewni, czy na

boisku wystąpią pełne „jedenastki”. Brak informacji, brak
środków transportowych. A iednak... Oto składy drużyn:

CRACOVIA: Rybicki, Gędłek. Parpan. Makulec, Filo,
Wilkosz (Jabłoński), Pawlik, Roczniak, Hajdziński, Zbro­
ja, Bobula.

WISŁA: Jurowicz, Jarczyk, Serafin, Waśko, Legutko, Wo-

rytkiewicz, Giergiel, Cisowski, Rupa, Mordarski, Łyko II.

Sędziował mgr Jesionka.
Śniegu było po kostki, choć piłkarze Juvenii i Zwierzy­

nieckiego w przedmeczu (wynik 2:2) udeptali trochę płytę
boiska. Graliśmy 2x30 minut. Akcje się rwały, śnieg utrud­
niał dokładność podań piłki. Mecz wygrała Wisła 2:0 (0:0),
zdobywając bramki przez Giergiela i jedną samobójczą.
Walczono ambitnie (jak w każdej „świętej wojnie”), choć
nie rezultat był najważniejszy w tym spotkaniu. Ożył po
latach okupacji sport polski. Oceniła to publiczność, nagra­
dzając zziębniętych, grających bez dresów, w .wypłowiałych
koszulkach piłkarzy gorącymi oklaskami. Można było wre­
szcie odetchnąć pełną, sportową piersią.

Mecz był okazją do wydania rendez-vous wszystkim pił­
karzom i działaczom krakowskim. Całej braci piłkarskiej.
Chyba na boisku Wisły powstał zalążek przyszłych władz
PZPN i KOZPN. Nie było żadnego lokalu klubowego, świe­
tlicy, nie było czarnej kawy. „Obradowano’ nieoficjalnie
pod trybunami. ... , _

.

W 20 lat później, 28 stycznia 1965 r., na stadionie Wawelu
powtórzono „derby wyzwolenia”. Wynik był identyczny ~:0
dla Wisły. .Bramki zdobyli Pstruś 1 Skupnik.

Dla porównania podajemy składy:
Craćovia: Michno, Slęczek, Rewilak, Chemlcz, Królikow­

ski (Kupiec), Szymczyk, PopTawskl, Stokłosa, Antczak, Mi­
kołajczyk, Ziąbka. _Wisła: Karczewski, Monica, Kawula, Putek, Zalman,
Płachta, Sykta (Kościelny), Gach, Rusinek, Pstruś (Czer­
nek), Skupnik.

Tyle nasi rozmówcy o pamiętnym meczu. O krakowskiej piłce
nożnej mówiło się wówczas, I w parę lat później, z dumą.
Pierwszy oficjalny mecz międzypaństwowy rozegrała po wojnie
Polska w 1947 r. z Norwegią w Oslo. Grało chyba wówczas (jak
wspominał E. Jabłoński) w reprezentacji Polski aż ośmiu kra­
kowian — JTTROWICZ, FILEK, BARWIŃSKI, E. JABŁOŃSKI,
PARPAN, GRACZ, GIERGIEL, NOWAK.

W tym samym roku pod firmą reprezentacji Krakowa 1 Ślą­
ska krakowianie odnieśli w Szkocji wspaniały sukces, wygry­
wając na pięć spotkań — cztery. Była to świetna propaganda
polskiego sportu w Wielkiej Brytanii. Barw polskich bronili
wówczas również krakowianie „zasileni” tylko Cieślikiem i Bro­
mem ze śląska.

Gdzie te czasy, piłko krakowska...
K. PUSZKARZEWICZ

Andrzej Łęcki
gra już w Wiśle

Koszykarze Wisły nie mieli
kłopotu z zakwalifikowaniem
się do dalszej kolejki spotkań
w rozgrywkach o Puchar Zdo­
bywców Pucharów mając w

pierwszym spotkaniu słabego
przeciwnika — zespół szwaj­
carski Olimpie Fribourg.

Znacznie trudniejsze zadanie
stoi przed krakowianami w

następnym spotkaniu z zespo­
łem Vorwaerts Lipsk. Warto
bowiem przypomnieć, że druży­
na niemiecka wyeliminowała
w ubiegłym sezonie z rozgry­
wek o „Puchar Europy” mi­
strza Polski Legię.

To było w ubiegłym sezonie,
a W tym? Wydaje się, że dru-

żyna z Lipska jest nadal bar­
dzo groźnym przeciwnikiem, że
forma tego zespołu jest wysoka.
Przemawia za tym zwycięstwo
Uorwaertsu w noworocznym
turnieju o „Puchar Przyjaźni”
w Lipsku — pokonanie w fina­
łowym spotkaniu Żalgiris Kow­
no 52:45.

Wisła przebywa obecnie na

zgrupowaniu w Nowym Targu.
Nikogo nie brakuje, koszykarze
„białej gwiazdy” czują się do­
brze.

Pocieszającą wiadomością jest
fakt załatwienia wreszcie spra­
wy przejścia koszykarza Koro­
ny Andrzeja Łęckiego do Wi­
sły.

Z Nowego Targu Wisła uda
się na mecz do Lipska (12 bm.) .

Rewanż zóstanie rozegrany w

Krakowie (22 bm.).

W kilku wierszach

Dziękujemy...
. ..młodym siatkarzom, kiero­

wnictwu 1 trenerom reprezenta­
cji Krakowa za nadesłane po­
zdrowienia z obozu szkolenio­
wego juniorów w Wadowicach.

Toto-lotek

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia,' że w Totolotku z

dnia 7. I . 68 r., na który wpły­
nęło 10.481.651 zakładów wyloso­
wano następujące numery: 2, 7,
17, 21, 25, 32, dod. 6.

lepszych. W owej kakofonii
drętwej mowy zabrakło tylko
najbardziej interesujących w

takiej sytuacji wypowiedzi —

samych mistrzów sportu.
Stratę tę próbowano później
wynagrodzić telewidzom „cie­
kawostką", że miła zresztą
partnerka Lubańskiego bawi

„bal” mistrzów ceremonii, co nował .nas przez cały rok u- się w Kongresowej z najlep-
ważniejszych oficjeli,' spike- biegły, telewizyjna kamera
rów, sprawozdawców, tu- wyeksponowała różne bar-
dzież... ■telewizyjnych ■>karne- dziej ■lub .mniej ważne osobi-
rzystów. stości i ich niepiękne mowy.

I chociaż transmisja trwała A ponieważ mówili równo-
tym razem krótko, okazała się czelnie. wszyscy sprawozdaw-.
wystarczająco długą, by znu- cy, biedny kibic wpychał glo-
żyć każdego. Zamiast należne- wę w telewizor,- aby tylko po-
go ukłonu w stronę tych, któ- łapać się z , grubsza, jaka jest
rych sportowy wysiłek pasjo- w końcu ta „dziesiątka” naj-

Zezem w kierunku teleekranu

szym naszym piłkarzem... za

oficjalną zgodą jej rodziny.
Równie to ważne dla kibica,
co dowcipne.

Nastroje w. „Kongresowej”
były arcyszampańskie, o czym
skołowany kibic-telewidz mógł
m. in. wnioskować z „szam­
pańskich” podrygów telewi­
zyjnej kamery, (jap)

• Kołodziej — Góra (Krako­
wianka) zajęli trzecie miejsce w

mistrzostwach Polski w tańcach
na lodzie.

• W przełajowych zawodach
kolarskich we Wrocławiu zwy­
ciężył Kierzkowski (Legia).

• Na średniej Krokwi roze­
grano w niedzielę konkurs sko­
ków. Wygrał Kawulok przed
Fiedorem i Danielem Gąsienicą.

• Rekord świata w jeździe
szybkiej na lodzie ustanowił
Norweg Maier w wyścigu na 5
km — 7.26,2.

'
• Piłkarki ręczne Żalgiris Ko­

wno w meczu o „Puchar Euro­
py" pokonały ETV Hamburg
23:12.

• W Szczyrbskiem Jeziorze
konkurs skoków narciarskich
wygrał Nadarkiewicz (Polska)
przed Sobańskim (Polska)

• Dopiero siódme miejsce za­
jęła polska sztafeta narciarek w

biegu 3X5 km w Klingenthal.
Zwyciężyła sztafeta NRD przed
ZSRR.

• W kolejnych zawodach eli­
minacyjnych dwuboistów zwy­
ciężył Stopka przed Sobczakiem
i Szczepianiakiem.

• Akademicka reprezentacja
Polski doznała kolejnej porażki
na mistrzostwach świata, prze­
grywając z Francją 16:22.

• Tradycyjny turniej hokejo­
wy w Winnipeg (Kanada) wy­
grała drużyna ZSRR przed Ka­
nadą i Szwecją. Hokeiści ra-

dzieccy doznali niespodziewanej
porażki ze Szwecją 2:4.

• Sztuczne lodowisko oddano
do użytku w Zielonej Górze.
Obiekt kosztować będzie 9 min

złotych.
• Mistrzyni olimpijska Ma-

rielle Goitschel (Francja) zwy­
ciężyła w slalomie-gigancie pod­
czas zawodów w Oberstaufen.

» Do finałów mistrzostw Eu­
ropy juniorów w koszykówce
zakwalifikował się Izrael, wy­
grywając z Belgią 71:58.

® Zespół amerykański Good
Year obronił puchar między-
kontynentalny w koszykówce
mężczyzn, wygrywając w finale
z Realem Madryt 105:73. Trzecie

miejsce zajął Simmenthal Me­
diolan, pokonując Botafogo Rio
de Janeiro 82:54.

• Podczas eliminacyjnych za­
wodów narciarskich w ZSRR
bieg na 30 km wygrał Gizatu-
lin, bieg na 15 km Ilin; bieg
kobiet na5kmi10km—
Smirnowa.

• Sportowcy NRD w 1967 r.

zdobyli na mistrzostwach świa­
ta i Europy 23 złote medale, a

Węgier — 21 medali.
© Polscy kolejarze — sporto­

wcy zajęli we współzawodnic­
twie międzynarodowym federa­
cji kolejarzy drugie miejsce.

O Eliminacyjne spotkanie
piłki ręcznej kobiet Rapid Bu­
kareszt — Admira Wiedeń wy­
grały Rumunki 19:10.

Kolejne zwycięstwo
Manchester United

Frzeciwnicy Górnika Zabrze
w ćwierćfinale Pucharu Europy
— piłkarze Manchester United
nadal znajdują się w świetnej
formie. W kolejnym meczu li­
gowym pokonali oni West Ham
United 3:1. Podczas tego spot-

kania jeden z najlepszych pił­
karzy angielskich Bobby Charl-
ton obchodził jubileusz 400 me­
czu ligowego. Uczcił on ten ju­
bileusz zdobyciem typowej dla
siebie bramki z około 20 m.

Po tym zwycięstwie Manche­
ster United znajduje się nadal
na czele tabeli, wyprzedzając
c 3 pkt. Liverpool i o 4 pkt.
Leeds United.
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